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We Lwowie, Sobota dnia 24. Lutego 1877. Rok XVI.
Prsedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.’ 

przy ul. Sobieskiego!. 12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazefrr Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Rougo 2. prenume
ratę-zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboitg, Pei- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et' Voglorf 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riomergasae 13 i O. L. Daulw et 
Cm. 1. Maiimiiianstrasse 3. W FRANKFURCIE: r,ad 
Menem w. Hamburgu pp. Haasenstein et Vogkr.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowano nic 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.
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że przyjmuje całą odpowiedzialność za umowę 
właśnie wyłuszczoną, gdyby jednak odrzucono 
umowę, to będzie musiał odpowiedzialność pozo- : 
stawić tym, którym się zerwanie mniejszem.złem . 
wydaje. A zatem i gabinet węgierski postawił 
kwestję gabinetową. Klub przyjął oświadczenia 
gabinetu jedynie do prostej wiadomości. Urzędo
wa zamyśla Tisza przedstawić klubowi umowę i 
zażądać jego formalnej decyzji, skoro centraliści 
umowę przyjmą a za tem stanie stanowcza ugo
da między oboma gabinetami. Tymczasem jednak 
klub zamyśla zdanie swoje sformułować dopiero 
po wniesieuiu w sejmie dotyczących przedłożeń 
rządowych.

W ogóle we Węgrzech przyjęto wiadomości , 
o umowie ministerjalnej z 20. bm. bardzo nie
przychylnie. Nawet Ilon widzi się zmuszonym 
wyznać, że więcej i lepszych rzeczy spodziewa
no się po gabinecie Tiszy. Peser Lloyd wita te 
wiadomości wręcz szyderstwami. Wzburzenie ma 
być ogromne.

Nie równorzędność istotną, ale tylko wyzna 
nie zasady równorzędności osiągnęli Węgrzy w 
sprawie składu Rady jeneralnej! To wykazują 
dzienniki peszteńskie i ich korespondenci wie
deńscy. To też Stara Presse w artykule półu- 
rzędowym przytacza centrałom jako główny po
wód, który powinien skłonić ich do przystania 
na ten punkt: „W listopadzie stronnictwo wy
stąpiło przeciw umowie majowej, a treścią u- 
chwały jego było, iż nie chce, aby Węgrom 
przyznano zbytui wpływ na prowadzenie banku 
nar., iż nie chce, aby Austrja i Węgry jako dwa 
zupełnie równoważne czynniki ekonomiczne funk
cjonowały. Żądanie to stronnictwa zostało teraz 
ziszczone, i okoliczność, że jeden wicegubernator 
musi być Węgrem, jest drobnostkową." Nato
miast Nowa Presse właśnie przeciw mianowaniu 
(a nie zatwierdzaniu tylko) wicegubernatorów o- 
gniście uderza, wołając, że większość Rady pań
stwa na żaden sposób punktu tego przyjąć nie 
może i nie przyj mie, a nawet, że i sejm węgier
ski go odrzuci. Wywodzi ona bowiem, że dy 
rekcje będą w ręku rządów dotyczących, a Rada 
jeneralna w ręku obu rządów, jeżeli się rządy 
zespolą. Nic nie pomogą te nawoływania pruso- 
filskie. Centraliści przyjmą umowę — zwłaszcza 
gdy ów punkt został przyjęty tak jak go w pro
jekcie swoim pośredniczącym Herbst sformuło- 

, wał. „Koła Rady państwa, pisze jeden z wiedeń
skich korespondentów Pester Lloyda, są już znu 
żoue tą 15-miesięczną rozterką. Sympatje do ga- 

, biuetu Auersperga bardzo upadły, ale tem bar- 
■ dziej spotęgowała się chęć zostania przy życiu 
j u większości rajchsratowej. Wie ona dobrze, iż 
. za odrzuceniem ugody poszłoby rozwiązanie Ra- 
• dy państwa, a to czy gabinet obecny pozostałby 
i u steru czyby inny nastąpił, bo. żaden gabinet i 

żaden parlament nie może nie uznać konieczno- 
i ści dojścia do ugody, i że Węgrzy już tyle u- 

stępstw poczynili, że najzaciętsi przeciwnicy 
. ugody na operat ugodowy chłodnem „weto!" od- 
- powiedzieć nie zdołają."

• lwów dnia 24. lutego. ’

Z telegramu Pester Lloyda z dnia 20. b. m. ’ 
donoszącego, że austro-węgierska konferencja mi- 1 
nisterjalna doszła właśnie do zupełnego porożu- ; 
mienia, z zastrzeżeniem ministrów austrjackich: ' 
jeżeli centraliści do tego porozumienia przystą- : 
pią, widzimy, że na tej ostatniej konferencji u- i 
mówiono też z drugiej strony, aby rząd austrjacki i 
klubom centralistycznym tylko jedno pytanie : 
przedłożył, a to odnoszące się do równorzędności ] 
w składzie Rady jeneralnej banku, t. j. że spra- : 
wy dotacji i kompetencji wcale nie mogą przez 
rząd być poddawane centralistom do dyskusji. 
Zdaje się przeto, że nie ta sprawa równorzę
dności była głównym szkopułem ugody, ale inne; 
że i bank nar. nie byłby tej sprawy pozostawił 
zupełnie obu gabinetom, jako sprawę czysto po
lityczną, gdyby co do oporu swego w tym wzglę
dzie mógł był liczyć na poparcie gabinetu au- 
strjackiego. Co więcej, Nowa Presse wręcz oska
rża gabinet austrjacki, że Węgrzy wcale nie my- 
śleli o mianowaniu obu wicegubernatorów ban
kowych przez odnośne rządy, ale że to ministro
wie austrjaccy, ku wielkiemu a miłemu zdumie
niu węgierskich, myśl tę podsuuęli. Bank nar. 
zaś, jak Pester Lloyd donosi, proponował, aby 
obie dyrekcje bankowe, peszteńska i wiedeńska, 
mianowały swoich wicegubernatorów, tudzież po 
czterech członków do Rady jeneralnej. W klubie 
większości węgierskiej interpelowano też Tiszę 
jedynie co do dotacji i co do rezerwy ban
kowej.

To też i w sprawach dotacyjuej i kompe
tencyjnej Węgrzy więcej wywalczyli, niż dzien
niki donosiły. I tak według komunikatu Pester 
Lloyda, dyrekcja peszteńska będzie co do uży
czania kredytu we Węgrzech, co do uposażenia 
i urządzenia wewnętrznego filij swoich zupeł
nie niezależną. Rada jeneralna będzie mogła 
jedynie wtedy zaoponować, jeżeli zdoła postawić 
dowody, że siła kredytowa firmy, o którą cho
dzi, od czasu oznaczenia jej maksymalnego kre
dytu w banku umniejszyła się, albo że ta firma 
swój kredyt maksymalny już w filiach węgier
skich i austrjackich zupełnie wyczerpała. W ra
zie umniejszenia się kredytowej siły firmy, 
mają kierujący urzędnicy filii prawo zakładania 
veto , ale jedynie wtedy, jeżeli cenzorowie nie 
jednomyślnie kredyt zawotowali. W pierwszym 
roku będą we Węgrzech urządzone cztery filie, 
w drugim jeszcze trzy, a w razie potrzeby, w na
stępnym roku znowu trzy filie. Zakres filij 
bankowych ma być daleko rozleglejszy niż obecnie. 
Kierujących urzędników filii we Węgrzech wy
biera Rada jlna, ale tylko z pomiędzy obywateli 
węgierskich. Minimalna dotacja dla Węgier wy
niesie 50 do 52 mil. złr., wszelako gdyby to 
minimum nie wystarczało, Węgrzy otrzymają od
powiednią sumę z ogólnej rezerwy banknotowej. 
Gdyby zaś potrzeba kredytu w obu częściach mo
narchii stale się wzmogła nad to co teraz obliczono, 
to bank pomnoży swój kapitał akcyjny, i na 
tej podstawie podwyższy emisję banknotów, z 
którego to podwyższenia Węgrom przypadnie u- 
dział, ułożonemu obecnie stosunkowi odpowiedni. 
(Podnosiliśmy to samo w artykułach „Sprawa 
bankowa a Przedlitawia i Węgry; p. r. G. N.) 
Spis papierów do lombardu (zastawu) przypusz
czonych, będzie przez oba rządy w porozumieniu 
z bankiem ułożony i w statutach umieszczony. 
Użyczanie kredytu lombardowego przysłużą dy
rekcjom. A jak Tisza oświadczył w klubie libe
ralnym, minimalna dotacja Węgier dotyczy wy
łącznie tylko lombardu i eskontu; nie należy 
tam ani rezerwa, ani fundusze, na inne imprezy 
bankowe, np. na zakup dewiz (weksli metalo
wych) potrzebne. Dalej oświadczył Tisza, że już 
i szczegóły umowy bankowej są ułożone, tak iź 
do trzech tygodni umowa w parlamencie 
sioną być może.

Jak wiemy z wczorajszego numeru, 
strowie austrjaccy wyłuszczyli stan sprawy de
legatom centralistów obu Izb Rady państwa i 
tylko jeden punkt co do równorzędności czyli 
składu Rady jlnej pod uchwały stronnictwa prze
dłożyli, poczem kluby centralistyczne Izby po
słów odbyły osobno narady, na których uchwali
ły odbyć wspólną konferencję (już nie przez de
legatów) i zaprosić na nią ministrów. Konferen
cja ta zaraz d. 22. bm. przyszła do skutku, i 
otrzymaliśmy o niej następujące doniesienie:

Wiedeń d. 22. lutego. Na dzisiejszem 
zebraniu centralistów byli obecni ministro
wie Auersperg, Lasser i Pretis, tudzież 187 
centralistów. Ministrowie, odpowiadając na 
poszczególne zapytania posłów, przedstawili 
ponownie przebieg rokowań ugodowych, tu
dzież istotę stypulacyj umówionych, dodając 
z naciskiem, że jeżeli gabinet nie otrzyma 
przyzwolenia stronnictwa na stypulacje co 
do Rady jeneralnej banku, to nie będzie 
mógł rokowań ugodowych zawrzeć, i w o- 
góle, dalej rządów sprawować. Minister skar
bu Pretis oświadczył, że punkt co do mia
nowania wicegubernatorów banku nie zawie
ra żadnej, istotliwie przeważającej zmiany w 
porównaniu ze stanem dzisiejszym, i zda
niem jego, wybieg ten jest do przyjęcia. Mi- 
nister-prezydent Auersperg oświadczył, że 
jeneralny sekretarz banku, p. Lucam uwa
żał wprawdzie mianowanie wicegubernato
rów (dotychczas walne zebranie akcjonarju- 
szów wybierało ich, a korona tylko zatwier
dzała; p. r.) jako mogące być szkodliwem 
(bedenklich), że jednak oświadczył dalej, iż 
bank to przyjmie, co oba rządy w tym wzglę
dzie ułożą, gdyż jest to sprawa czysto poli
tyczna. — Zgromadzenie uchwaliło, że klu
by wieczorem umówią się, czy następne ze
branie jutro, czy dopiero w sobotę nastąpi.

Podobnie jak na tem zebraniu gabinet au
strjacki, tak na „prywatnem" zebraniu klubu 
większości węgierskiej, o którem już wczoraj, 
jak i powyżej wspomnieliśmy, Tisza oświadczył, 
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pięć musi w więzieniu, jeśli kogo zmuszają do o- < 
puszczenia kraju, jeśli mężów tak wysokiego do- 1 
stojeństwa żandarmi odprowadzają do granicy, i 
jest to hańbą i udręczeniem, na które nie ma i 
nazwiska, i którego żaden uczęiwy człowiek u s 
znać nie może. (Wielka prawda! w centrum.) 1 

„Panowie, biskupi katolickiego kościoła o- 1 
parli się tym prawom nie dlatego, że chcieli, ale 1 
że tak uczynić musieli. (Brawo! w centrum.) . 
Było to ich obowiązkiem i powinnością, a gdyby < 
nie byli tego uczynili, położenie ich byłoby się : 
stało podobnem do położenia prohoszczy państwo- ] 
wych. Tak jak od tych odwróciły się parafie, i 
tak od biskupów byłyby się odwróciły dyeceage i 
jako od heretyków. (Wielka prawda! w centrum.) j 
Panowie, jeden tylko jest środek przeciw tego i 
rodzaju prawom, i jedno jedyne możliwe lakar- : 
stwo, które leży w ręku ciał prawodawczych, a ( 
jest nim zniesienie praw owych! (Wielka słu
szność! w centrum. Oho! po lewicy.)

„Jest to jedyny środek, by w ogóle zapo
biedz dalszym nieszczęściom w kraju, innej dro
gi nie znam i nie widzę. Jeśli zaś p. minister 
wyznań twierdzi, że naszemi mowami szerzymy 
agitację w kraju, to mu oświadczam, że co do 
naszego Księstwa, twierdzenie to zupełnie jest 
mylnem, bo u nas opuszczają gminy natychmiast 
każdego proboszcza, który od przepisów swego 
biskupa na krok odstąpi; gminy zatem trzymają 
u nas na wodzy proboszczów^ i zniewalają ich 
do ścisłego wykonywania swych obowiązków. 
(Wielka prawda! w centrum.) Agitacja zatem u 
nas nie z góry pochodzi, ale z dołu, z Jona lu
du. (Żywe potakiwanie w centrum.)

„Panowie, ja sam jestem proboszczem, i 
mniemam, że w tej mierze moim obowiązkiem 
jest najzupełniej popierać lud w jego żądaniach, 
i wstydziłbym się wystąpić przed ludem, gdybym 
innym hołdował zasadom, jak tym, któremi się 
kierują nasi biskupi.

Powtarzam zatem, że jedyny tylko jest śro
dek zapobieżenia temu nieszczęściu, a na drogę 
tę wstąpić jest łatwo. Jeśli p. minister wyznań 
dziwił się temu, że tu taka rozwija się agitacja, 
że mówcy oświadczają, iż prawa te są jedynie 
samowolą, odzianą w formę prawa, odpowiem mu 

, na to, że w istocie trudno jest znaleźć parla
mentarne wyrażenie na scharakteryzowanie for- 

■ my istniejących praw, które podkopują podwali-
• uy i odwieczne prawa katolickiego kościoła.

„Kończę mowę moją słowami wielkiego an
gielskiego męża stanu, który powiada: „Prawo 
jest literą jasną, ale martwą. Martwe i nadgniłe 

. nie zdolne jest uratować wolnego państwa, ale 
; jest dość potężnem, by szerzyć zarazę i zabijać; 

żywe prawo jest pełnem rozumu i sprawiedliwo- 
' ści, a skoro takiem nie jest, niegodne jest w 
i ogóle istnieć (a to odnosi się do ustaw majowych). 

Prawo winno być surowem, ale i litościwem, w 
razie przeciwnym staje się groźbą, a czy ono 

r spisane na pergaminowych zwojach Anglii, czy
• wyryte na żelaznych tablicach Ilzymu, w każ

dym razie zasługuje jedynie na wzgardę!" (Bra
wo! w centrum, sykanie z lewicy,)

„Panowie, jeszcze na jedno przeciwne pra
wu zastosowanie ustaw zniewolony jestem się 
użalić, którego sobie pozwala komisarz król, w 
archidyecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej. Od
nosi się to do ustawy o języku urzędowym. Ko
misarz domaga się od dozorów kościelnych kore
spondencji wraz z aueksami w niemieckim języ
ku, przez co utrudnia urzędowanie wielu dozo
rom kościelnym, a niektórym nawet czyni zupeł
nie niemożliwem.

„Nie myślę rozwodzić się nad zasadniczą 
kwestją tejże ustawy, lecz jako podstawę mego 
zażalenia zaznaczam fakt, że ustawa o języku 
urzędowym jest dla ludności polskiej sama przez 
się lcx odiosa w najwyższem znaczeniu tego sło
wa, gdyż jest tylko nowym etapem w systemie 
zagłady naszej narodowości.

„Ażeby podobne wykonanie praw, jak u nas 
się dzieje, ze strony władz, a nawet pp. komi
sarzy rządowych miało być słusznem, nie może 
się w głowie naszego polskiego wieśniaka po
mieścić, i nie pojmuje on tego swym prostym ro
zumem poddanego. Kiedy dzisiaj z każdem nie- 
mieckiem pismem musi pójść do miasta, aby się 
dowiedzieć co w niem stoi, i kiedy przechodzą
cych na ulicy zatrzymywać musi i prosić, aby 
mu powiedzieli, co tam władze od niego żądają, 
kiedy te kilka groszy, które w pocie czoła o- 
szczędził, zanieść musi do winkelkonsulenta, aby 
mu pismo niemieckie przetłumaczył i odpowiedź 
napisał, pyta sam siebie zupełnie słusznie, „czy 
urzędnik nie jest dla obywatela państwa ? czyż 
nie płacę dosyć podatków w pieniądzach i krwi, 
ażeby mi jeszcze w taki sposób życie uciążano?" 

„W naszem uczuciu pendent tego prawa sta
nowi okoliczność, wprawdzie nic bardzo przyje
mna, że pomiędzy mocarstwami konferencyjnemi 
za prawami języka urzędowego dla rajasów w 
Bośnii i Hercegowinie przemawiał i popierał je 
reprezentant niemieckiego rządu. (Bardzo do
brze!) Panowie, czyżby prawa słowiańskich ple
mion na półwyspie bałkańskim do narodowych 
interesów, i ich język urzędowy leżał więcej na 
sercu pruskiemu rządu aniżeli prawa najpierw- 
szego i najwięcej oświecouego plemienia słowiań
skiego nad Wartą i Wisłą?"

Ks. Stablewski kończy temi wyrazami mo
wę swoją;

„Panowie! My Polacy i katolicy czytamy 
wprawdzie na stole - tego ministerstwa jasno i 
wyraźnie: „Lasciate ogni speranza", ale co do 
mnie, to in spem i contra spem wierzę, że mi
nister kultu weźmie w obronę dozory kościelne 
naprzeciw król, komisarzom, chodzi tu bowiem . ..W KM...

odpowiedzi. Midhat więc w liście strofuje go za 
to i formalny rozwija traktat o obowiązkach 
monarchy konstytucyjnego. Nie tyle ta nauka 
ile forma, w jakiej została wypowiedzianą i ton 
szorstki mentora rozdrażniły padyszacha, już i 
tak rozgniewanego na wezyra za oszczędność, 
którą ten ciągle zalecał swemu panu w wydat
kach pałacowych. W skandalach, które opisuje 
Nowa Presse o Edhemie baszy, nie ma prawdy; 
córkę piekarza berlińskiego prędzej by uwiódł 
syn w. wezyra, aniżeli sam Edhem, człowiek 
poważny, chociaż impetyk w najwyższym stopniu. 
Organ wiedeński podając skandale o w. wezyrze 
miał zapewne na celu podkopać jego stanowisko. 
Rzecz to zbyteczna, bo Edhem basza i bez tego 
nie zostanie długo na wezyracie, raz dla tego, 
że w skutek właściwości charakteru swego 
(wielce burzliwego) znudził się sam piastowaniem 
tej godności, a następnie dla tego, że Midhat 
prędzej lub później musi powrócić i powróci do 
władzy. Takie tu ogólnie panuje przekonanie we 
wszystkich sferach. Głównie ta okoliczność jest 
w tym razie decydującą, że za nim stoi cale 
duchowieństwo. Już od dni dziesięciu jakby 
strzały forpocztowe sypią się w tym celu petycje 
do sułtana od pojedynczych softów i hodżów. 
Najciekawszą jest petycja Halib hodży. Petycja 
napisana bardzo poważnie i z umiarkowaniem; 
wyrażono w niej żądanie, aby Midhat przybył u 
do stolicy i aby na miejscu przeprowadzono li 
śledztwo sądowe, ażali eks-wezyr istotnie jest 
winnym pogwałcenia konstytucji: jeźli okaże się 
nieprawdą, powinien być przywrócony do władzy. 
Pod petycją podpisano jedno tylko imię: Halib, 
ale z bardzo znaczącym dodatkiem „w imieniu 
200.000 wiernych". Oczywiście że Halib nie miał , 
czasu znieść się z owemi dwoma krociami, bo 
w takim razie oni by się sami podpisali, ale 
rzeczywiście podpisał za ich zgodą, po prostu 
opierając się na powadze imienia swego i pewny 
będąc, że co on powie, to powtórzą jednogłośnie 
tysiące. I tak też tu bywa istotnie. Powaga 
hodżów jest niezmierna, a solidarność między 
softami przechodzi solidarność żydowską. Otóż 
wobec tej solidarności trudno, aby dłużej ostać 
się mógł upór padyszacha.

Wybory prawyborców już dawno skończone 
i już się rozpoczęły wybory deputowanych tak 
w stolicy jak na prowincji. Podług depesz otrzy
manych w ministerstwie spraw wewnętrznych 
wybory już przeprowadzono w wilajetach janiń- 
skim, naddunajskim, aidyńskira, salonickim, bo
śniackim, siwaskim, erzerumskim, adrjanopol- 
skim i skodarskim. Deputowani przed 1. marca 
mają się stawić w stolicy.

W sobotę jenerał Klapka był z wizytą u 
Mahmuda Dżelaleddina baszy, wielkiego mistrza 
artylerji, ztamtąd udał się do seraskieratu i 
miał długą konferencję z seraskierem i serdar- 

i ekremem. Tegoż samego dnia całą godzinę kon
ferował z w. wezyrem w W. Porcie. Możecie 
zaprzeczyć kategorycznie wszelkim wieściom o 

• formacji legionu polskiego. Rząd ottomański sta
nowczo odrzuca propozycje, postawione przez 
dwóch tutejszych szałaputów polsko-węgierskich.

! Już zapewne wiecie z Yossische Ztg., że 
' gubernatorowie caratu otrzymali zlecenie wezwa

nia konsulów tureckich, ażeby przedłożyli wykaz 
poddanych ottomańskich, przebywających w od
nośnych konsularnych dystryktach. Wczorajszy 
Bassiret zapewnia, że znaczna liczba poddanych 
moskiewskich, przebywających w Konstantyno
polu, Adrjanopolu, Filipopoli etc. wyjeżdża do 
Odessy.

Ristiez i Meticz przybyli tu w niedzielę i 
stanęli w hotelu Angielskim, gdzie już od tygo
dnia przygotowano dla nich apartamenta. Ko
szta utrzymania delegatów serbskich przez czas 
rokowań ponosić będzie Porta. Wczoraj pierwszą 
złożyli wizytę W. Porcie; poczem w. wezyr zgro
madził wszystkich ministrów na posiedzenie nad
zwyczajne.

Jak wiadomo, w piątek telegrafował ks. 
czarnogórski, że się także zdecydował przysłać 
do Stambułu delegata, celem prowadzenia roko
wań pokojowych. Spodziewają się tu tego pełno
mocnika w sobotę.

Donieśliśmy w wczorajszym numerze naszej 1 
Gazety, iż podamy urywki z mowy ks. Jażdżew- i 
skiego, która jak wspominaliśmy, dobrze charakte- ; 
ryzuje stan obecnej walki rządu z kościołem, w i 
zaborze pruskim. j

Zwróciwszy uwagę na paragrafy landrechtu, 1 
czyli ogólnego prawa krajowego, które wyraźnie ’ 
mówią, iż żadnej gminie nie może być narzuco- ’ 
ny proboszcz, któryby poprzednio nie był jej ’ 
przedstawionym i przeciwko którego zasadom, 
albo moralnemu prowadzeniu się, owa gmina 
podnosi zarzuty, woła dalej ks. Jażdżewski:

„A teraz zapytuję pana ministra wyznań, 
jak sobie u nas postępuje prezes naczelny Giin- : 
ther ? Otóż wprowadza zbłąkanych z drogi po
winności proboszczy, przezeń zamianowanych, 
pod eskortą żandarmów do gminy, i nie dziw, 
że jeśli taki proboszcz w takiem otoczeniu wstą
pi w progi kościoła, każdy z parafian, usłyszaw
szy w tej chwili nazwisko podobnego indywiduum, 
uczuje się do głębi duszy wzruszonym, iż jego 
gminie narzucono takiego człowieka na duszpa
sterza, który tylko siłą bagnetów jest wprowa
dzony. Nie może zatem p. minister wyznań nam 
opowiadać o łagodnem praw wykonaniu, i nie 
może twierdzić, jakoby zachowywał ściśle prawne 
przepisy, gdyż pierwszą każdego prawa jest za
sadą, by nie obrażało uczuć tych, którzy w sku
tek tej obrazy najwięcej cierpią. Otóż to łago
dne wykonanie praw państwowych !“

„Panowie, prowadzi dalej mówca, ustawy z 
lat 1873 i 1874 dość długo już istnieją, tak że 
widzieliśmy wszystkie już niemal ich przepisy 
zastosowane w kraju. Otóż dopiero teraz po u- 
pływie 4 lat od wydania pierwszych ustaw ma
jowych z roku 1873, wydało w styczniu rb. na
czelne prezydjum w Poznaniu okólnik do wszyst
kich w prowincji radzców ziemiańskich, poleca
jąc im, by zapytali wikarjuszy probostw wakują
cych o datę ich instalacyi, i by im oświadczyli, 
że odtąd, jeźli probostwo rok jest osierocone, za
niechali wszelkich dalszych czynności w parafii. 
Pragnąłbym się od ministerstwa wyznań dowie
dzieć, na mocy jakiego prawa naczelny prezes 
może zawezwać wikarjuszy do zaprzestania swych 
obowiązków? Codo mnie, zadałem sobie jak naj
większą pracę, by wszystkie te dziwne paragra
fy ustaw majowych przejrzeć i zbadać, ale podo
bnego paragrafu nie znalazłem."

Podajemy jeszcze końcowy ustęp tej mowy: 
„Pan minister wyznań powiedział wczoraj, 

że rząd zachowuje sumiennie granice prawa, i 
zawezwał nas, abyśmy się zwrócili do biskupów, 
a najlepiej do samego papieża, by przeszkodził 
dalszym klęskom i ustąpił. Zaprawdę panowie, 
tyle razy już słyszałem z ust p. ministra wyznań 
to życzenie, i tylokrotnie wyczytywałem je z je
go rozporządzeń, iż mógłbym właściwie pójść w 
tej mierze za przykładem p. dr. Falka, i oświad
czyć, że na nie wcale odpowiadać nie potrzeba. 
Zwracam przecież uwagę Wysokiej Izby, że bi
skupi pruscy, którzy się prawom tym oparli, 
wszystko utracili, i po dziś dzień wszelkie cier
pią katusze, jakie człowiek przecierpieć jest 
zdolny. (Oho! z lewiey; wielka prawda! z cen- 

i trum.) ' t
, „Panowie, nie wątpię, że postępowania tego 
, nie pochwalacie. Jeśli kto przez lata całe cier-

ulubione jego dzieło w walce kulturnej, chodzi 
dozory kościelne."

Korespondencje „.Gaz.
Konstantynopol 20. lutego.

Jeszcze o Midhacie. Czy już jesteście w po
siadaniu listu, który był wystosował w swoim 
czasie Midhat do sułtana, a który miał spowo
dować upadek pierwszego? Powodem do napisa
nia tego“ listu była tii okoliczność, że sułtan na 
kilkakrotnie przesyłane mu z wezyratu projekta, 
rozporządzenia i nominacje nie dawał żadnej

Minister handlu Chlumetzky zbija zarzuty, 
jakoby przy budowie kolei Tarnowsko-Leluchow- 
skiej zbytkownie postępowano; oznajmia, że na 
denuncjację, jakoby ta koloj źle budowaną była, 
przeprowadzono ścisłe dochodzenie, z iktórego się 
okazało, że budowa tej kolei jest rzetelną i bar
dzo dobrą. Wyjaśnia dalej przebieg budowy kolei 
dalmatyńskich, a mianowicie, że uwzględniano 
oferty najkorzystniejsze; na to jednak co się 
później stało między oferentami, nie miał rząd 
żadnego wpływu, i jego rzeczą było tylko dopil
nować, aby przedsiębiorcy mieli wystarczający 
kapitał i odpowiednie techniczne siły, tak aby 
budowa kolei zadawalniająco wypadła.

Sprawozdawca sprzeciwia się wnioskowi 
Kronawettera, jako niemającemu bezpośredniego 
związku z przedmiotem obrad, a prezydent o- 
świadcza, iż wniosek ten uważa za samoistny, i 
dziś go nie podda pod głosowanie.

Uchwalono przejście do debaty szczegółowej.
Do art. 1. zabiera głos dep. Auspitz. Z ko

lei żelaznych, wart. 1. wymienionych, są bliskie- 
mi wykończenia kolej Tarnowsko-Leluchowska i 
dalmatyńskie, kolej zaś Tarvis-Ponteba i Du- 
najska nadbrzeżna, jakkolwiek nierozpoczęte, są 
ze względów państwowych i gospodarskich po
trzebne i pożyteczne. Koleje zaś Kriegsdorf-Ro- 
merstadt i Unterdrauburg-Wolfsberg należą do 
tak zwanych lokalnych. Nim na budowę tych ko
lei pozwolono, uchwalono rezolucję, że przed roz
poczęciem budowy takich kolei należy zawezwać 
interesowanych do przyjęcia na siebie pewnej 
części kosztów. Ten udział interesowanych po
winien być tak wysokim, aby pokrył przynaj
mniej koszta nabycia gruntu; gdyż jeżeli okolica 
jest tak ubogą, że takiej kwoty dostarczyć nie 
może, to nie potrzebuje wcale kolei żelaznej. 
Mówca uprasza, aby nad §. 6. art. 1. osobno gło
sowano.

Dep. dr. Weeber sprzeciwia się poprzednie
mu mówcy, i popiera budowę kolei Kriegsdorf- 
Iłomerstadt. Dep. dr. Gross zaś twierdzi, iż nie
słusznością by było budować koleje tylko w bo
gatych okolicach, gdyż i ubogie okolice podatkiem 
swym przyczyniają się do budowy kolei w okoli
cach bogatych.

Dep. Canaval i dr. Russ przemawiali także 
za pojedynczemi kolejami, i sprzeciwiali się wy
wodom dep. Auspitza.

Dep. dr. Herbst zwraca uwagę, że budowa 
tych kolei przez ustawy przyjęte i sankcjonowa
ne, już jest postanowioną; jeżeliby zaś te ustawy 
wobec Rady państwa istnieć nie miały, to nie 
można na to liczyć; że ludność będzie mieć ja
kieś uszanowanie dla postanowień Izby.

Po przemówieniach ministra handlu i spra
wozdawcy, przyjęto art 1. bez zmiany, inne z 
małeini zmianami, ustawa więc w drugiem czy
taniu uchwalona.

Następnym przedmiotem obrad jest sprawo- 
j zdanie wydziału dla procedury cywilnej. Spra- 
> wozdawca, dr. Weeber oświadcza, iż przedłożenie 
• projektu procedury cywilnej na tej jeszcze sesji 
; jast wprawdzie możliwem; aby jednak ten cel o- 

siągnąć, wypada zastosować ustawę z 30. lipca 
! 1867. Wniosek ten przyjęto.

Dep. dr. Promber i towarzysze ■ interpeluje 
: ministra-prezydenta:

1) Czy jest prawdą, że podczas wydalania 
f w ostatnich czasach żydów z Rumunii, los ten 
i spotkał także i austrjackich poddanych?

2) Jeżeli to prawda, co rząd uczynił, aby 
) otrzymać zadosyćuczynienie dla państwa, którego

poddanych wbrew prawu wypędzono, jako też i 
dla tych ostatnich; wreszcie, aby. podobnym wy
padkom na przyszłość zapobiedz?

Porządek przyszłego posiedzenia z 23. lute
go jest następujący. ...

1) Sprawozdanie wydziału' edukacyjnego o pe
tycjach austrjackich księgarzy w sprawie nakła
du książek szkolnych; 2) Sprawozdanie tegoż wy
działu o wuiosku dr. Haasego co do rewizji ksią
żek szkolnych. 3) Ustne sprawozdanie o Wyborze 
dep. Alojzego Pasch. 4) Sprawozdanie wydziału 
petycyjnego. 5) Drugie czytanie przedłożenia rzą
dowego o zamknięciu rachunków za rok 1874.

Przcgląd polityczny.
Z telegraficznego streszczenia mowy trono

wej cesarza niemieckiego wiele ważnych rzeczy 
wywnioskować możemy. Nie wiemy jednak, czy 
streszczenie jest zupełnie dokładne, czy mowa 
rzeczywiście dotykała tak jasno drażliwych kwe 
styj. Zanim więc mowę tę weźmieiny za podsta
wę do dalszych wniosków, poczekać musimy 9ia 
stenogramy dzienników berlińskich. Wszelako już 
dzisiaj podnieść musimy, że mowa—jak się wy
daje z telegramu— ani słówkiem nie wspomnia
ła o okólniku moskiewskim, i pomimo, że samo 
istnienie tego okólnika świadczy, jako pomiędzy 
sześciu konferencyjnemi mocarstwami nie ma zgo
dy w zapatrywaniu na rezultat konferencji (a 
przynajmniej o tyle nie ma zgody, że Moskwa 
inaczej na rezultat ten zapatruje się, niż inne 
pięć mocarstw); to mimo to mowa tronowa przy
puszcza istnienie zgody, i z rezultatu konferencji 
bierze asumpt do wnioskowania, że „pokój mię
dzy mocarstwami i wtedy zachowanym będzie, 
jeżeli Porta nie przeprowadzi reform z własnej 
woli." — Wyrażenie to jest nader charaktery
styczne. Mowa powiada, że „pokój między mo
carstwami", a nie w ogóle „pokój" zachowanym 
będzie; tym sposobem nietylko nie, wyklucza woj
ny moskiewsko-tureckiej, ale przeciwnie przewi
duje ją, — i przewiduje ją tem właśnie, że za
pewnia, iż między konferencyjnemi sześciu mo
carstwami (bo o nich w mowie rzecz szła) do 
wojny nie przyjdzie, to znaczy, że żadne z tych 
mocarstw nie będzie, krzyżowało planów mo
skiewskich. ,

W końcowym ustępie mowa tronowa jeszcze 
wyraźniej myśl swą wypowiada. Przypuszcza, że 
nadzieje, pokładane jw dobrą wolę Porty, za wio-

Z Rady państwa.
Wiedeń d. 20. lutego.

Na dzisiejszem (238) posiedzeniu Izby depu
towanych Rady państwa, zawiadamia minister 
sprawiedliwości dr. Glasei, iż ustawa o fidei- 
komisie hr. Thurheima otrzymała sankcję. Mini- 
nister spraw wewnętrznych zaś przedkłada wnio
sek rządu na pozwolenie kredytu 500.000 złr. w 
celu udzielania gminom w pobliżu Wiednia bez 
procentowych pożyczek na budowle wodne i 
drogi publiczne.

Prezydent stawia wniosek, aby przedłożenie 
rządowe z pospiechem załatwić. Izba przyjmuje 
wniosek, odbyło się pierwsze czytanie i wniosek 
przekazano wydziałowi budżetowemu.

Dep. Krzeczunowicz i towarzysze przedłożył 
wniosek, dotyczący uwolnienia budowli nowych, 
przy- i przebudować od podatków.

Obrad nad ustawą egzekucyjną nie było, 
gdyż stosownie do poprzedniej uchwały zgłoszono 
wiele poprawek, które odesłano do wydziału.

Następnie rozpoczęto obrady nad szczegóło- 
wemi kredytami na rok 1877 dla budowy 
państwowych kolei żelaznych.

Dep. dr. Schaupp jest sprawozdawcą wy
działu, który stawia wniosek, aby zamiast sze
ściu, udzielono kredytu półpięta miliona.

Jeneralną debatę rozpoczyna dep. dr. Kro- 
nawetter; widzi on niebezpieczeństwo w przy
znawaniu tak wysokiego kredytu, jeżeli się nie 
ma pewności, że poprzednio udzielone kredyty 
odpowiednie celowi użyte były, i że tak użyte 
będą nowe kredyty. Mówca gani udzielanie kon
cesji konsorcjom składającym się z członków 
ciał ustawodawczych i stawia wniosek: „Wzywa . 
się rząd, aby w przyszłości przedsiębiorstw pu-' dą, a w takim razie zapewnia, że Niemcy użyją 
blicznych nie powierzał członkom reprezentacji swego wpływu do obrony chrześciam w Turcji, 
państwowej i krajowej." Jeżeli mowę tę porównamy z tą mową, którą o-

Dep. dr. Monti ćżyni uwagę, że wybudowa-' twarto w listopadzie z. r. ostatnią sesję II. ka- 
ne dotąd koleje w Dalmacji są dopiero począt- dencji parlamentu, to dopiero przekonamy się, 
kiem sieci dalniatyńskiej, i rząd nie rozpoczy- jak olbrzymia między dzisiejszą sytuacją a ów- 
nałby tak kosztownych budowli, gdyby nie miał czesną istnieje różnica. Wtedy mowa zapewniała 
zamiaru ich wykończenia. I tylko o staraniach Niemiec w utrzymaniu do-



brych stosunków z sąsiadami, zrzekała się zaś z 
wszelkiego udziału w sprawie wschodniej, z po
wodu że Niemcy bezpośrednio w tej sprawie nie 
są żainteresowane.

Wprawdzie od tego stereotypowego frazesu 
i teraźniejsza mowa 'rzecz swą rozpoczyna, ale 
zamieszcza go na czele chyba na to tylko, aby 
ukryć jak silne żywią Niemcy przekonanie, iż 
ze sprawy wschodniej bogate zyski wyciągnąć 
potrafią. Bo w dalszym ciągu mowy przyrzekają 
zaangażować się w tg sprawę-, i to zaangażować 
się nielada, gdyż „jeżeli interesa prywatne Nie
miec nie będą im nakreślały jakiego innego kie
runku działania (czy to groźba dla Francji? 
p. r. G. jV.), to w takim razie użyją swego wpły
wu do obrony chrześcian tureckich/

Na tych kilku uwagach kończymy nasz roz
biór mowy tronowej cesarza niemieckiego. Nie 
wdajemy się we wnioski, bo nie wiemy czy te
legram dokładnie fotografuje myśli w mowie za
warte.- Przemilczeć jednak nie możemy wraże 
nia, jakie ta mowa na nas wywarła, a to mia
nowicie, że jest ona pierwszą oficjalną zapo
wiedzią zbliżającej się wojny.

Nieoficjalną, ale zawsze nadei- ważną zapo 
wiedzią tej wojny jest telegram nadesłany z 
Berlina do Pesler Lloyda. Donosi on, że Anglia 
zaprosiła Austrjg do uczynienia ostatniego 
kroku wobec Porty, to jest do zażądania od niej, 
aby albo przyjęła program konferencji, albo też 
żeby wynalazła na gwałt coś takiego, coby mo
gło zaspokoić żądania Moskwy. Austrja miała 
na to przystać i oba mocarstwa nietylko miały 
w swych notach ostrzedz Portę o grożącem jej 
niebezpieczeństwie, ale nawet miały się do groź
by posunąć. „Jednakże, dodaje telegram, w ko
łach dyplomatycznych nie żywią nadziei, żeby 
krok ten doprowadził do pomyślnego rezultatu. “ 
I naturalnie nadzieja taka byłaby płonną już — 
pomijając wszystkie inne względy — z tego pro
stego powodu, że przyczyna wojny nie tkwi w 
Turcji, ale w Moskwie. A w takich warunkach 
cokolwiekby Porta robiła i jakkolwiek starałaby 
się usunąć wszelkie powody zarzutów, to prze
cież Moskwa, dla której kwestja wojny bodaj 
czy już nie jest kwestją życia, zawsze znajdzie 
powód do zaczepki. Kto chce uderzyć, przecież 
kamień znajdzie.

W poniedziałek zbiera się skupczyna serb
ska, a od tygodnia odbywają się w całej Serbii 
wybory, i jak ze wszech stron zgodnie donoszą, 
wybory te wypadają najniepomyślniej dla rządu. 
Partja rządowa, rekrutująca się z omladinistów, 
od czasu istnienia obecnego ministerjum nigdzie 
swych kandydatów przeprowadzić nie może. Jak 
wiadomo omladiua składa się wyłącznie z nau
czycieli szkól ludowych i z młodej generacji u- 
rzędników administracyjnych. Jako najinteligen
tniejsza klasa zdołała do ostatniej skupczyny 
większość swych kandydatów przeforsować. Czy
ny jej są znane. Namiętna w swym patrjotyz- 
mie doprowadziła do wojny, zubożyła kraj, co
fnęła go o wiele nawet w rozwoju politycznym i 
przyprawiła o straty, które dopiero długie lata 
pokoju naprawić zaledwie zdołają. Nic więc dzi
wnego, że konserwatywna część ludności — zło
żona jak zawsze i wszędzie z właścicieli ziem
skich, z rzemieślników i kupców -- postanowiła 
zrzucić ze siebie jarzmo omladiny, a rozporzą
dzając wszędzie większością, wybiera swoich kan
dydatów. Nawet Belgrad, dotąd całkowicie od
dany omladinie, cofnął się od niej teraz. Z tego 
powodu przewidywać należy, że obecne ministe
rjum nie zdoła utrzymać się długo, i że upad- 
nie bodaj jeszcze przed ratyfikacją traktatu po
kojowego, ustępując miejsca bądź starokonser- 
watywnemu gabinetowi Marynowicza, bądź młodo- 
konserwatywnemu gabinetowi Zuncicza. Pierwszy 
ma pono wiele szansy, a kombinacja z obu naj
więcej.

Pol. Corr. z d. 16. bm. zamieściła półurzę- 
dową korespondencję z Bukaresztu, w której rząd 
rumuński zaprzecza stanowczo, jakoby jaki trak
tat pomiędzy Rumunią a Moskwą istniał. Tak 
samo zaparł się takiego traktatu p. Bratiano, 
odpowiadając w senacie na interpelację d. 10. 
b. m. Ile zaś prawdy było w tem podwójnem za
przeczeniu, i zaparciu się, przekonać się ztąd 
możemy, że rząd rumuński na gwałt fortyfikuje 
wszystkie stacje kolejowe, jak n. p. Barbosi i 
Marcesti, położone w pobliżu Dunaju. Rzecz pro
sta, że takie fortyfikowanie ma na celu zabez
pieczenie przewozu wojsk moskiewskich. A fakt 
ten podaje także w wątpliwość doniesienie Pe- 
ster Lloyda, że Moskwa w początku myśli tylko 
w Azji wojnę prowadzić.

Wiemy dobrze jak nudne są dla czytelni
ków spory dziennikarskie. Staramy się też ich 
chętnie unikać. Ale czasami jest to niepodobnem, 
zwłaszcza jeżeli rzecz dotyczy organu, który naj- 
zgubniejsze idee, najwstrętniejsze uczuciu pol
skiemu zapatrywania wtłacza w swych czytelni
ków pod pozorem, że na racjonalnem stanowisku 
stoi na straży narodowych interesów. Mamy tu 
na myśli Czas. Czytelnicy nasi przypominają so
bie, że organ ten przed paru dniami winszował 
sobie, iż zgadza się a propos listów Ignatiewa 
z zapatrywaniami czynowników carskiej kance- 
larji. Na podniesiony przez nas zarzut, Czas od
parł, że walczymy fałszywemi argumentami, a 
jakkolwiek, nie mógł podnieść z Pol. Corr. ani 
jednego dowodu, któryby obalał autentyczność 
rzeczonych listów, bo tam go nie było, wykręcił 
się jednak zręcznie, dając do myślenia czytelni
kom swoim, że tam tych dowodów jest bez liku, 
a że tylko z tych lub owych powodów, jak n. p. 
z braku miejsca, nie uważa za właściwe ich 
przytaczać. Żeby więc ostatecznie zdemaskować 
sumienność redakcji Czasu, dosłownie tłumaczy
my odnośny ustęp z petersburgskiej koresponden
cji Pol. Corr. i bez zastrzegania sobie praw li
terackiej własności pozwalamy Czasowi, ustęp 
ten, porównawszy z oryginałem, przedrukować w 
swych szpaltach. Tym sposobem odniesie się po
dwójna korzyść: czytelnicy Czasu dowiedzą się, 
czego to i c h organ miał sobie winszować; a my 
nabieramy przekonania, że redakcja Czasu wszedł
szy na drogę, utorowaną jej przez carskich czy
nowników i fałszem walcząc na tej drodze, ma 
przynajmniej odwagę i w jednem i w drugiem z 
należytą energią wytrwać. Przecież cynizm nie
raz za bohaterstwo uchodzi. Niechże Czas i tej 
pozy spróbuje — a wtedy i my mu jej powin
szujemy.

Oto są słowa wzmiankowanej petersburg
skiej korespondencji w Pol. Corr.: „Co się tyczy 
ogłoszonej korespondencji między jen. Ignatiewem 
a ambasadorem Nowikowem, muszę udzielić wam 
tej wiadomości, że wydrukowane dotąd akta są 
albo zupełnemi apokryfami, albo są do n i e p o- 
znania zmienione. Zastrzegając sobie na 
przyszłość dostarczenie niezbitych dowodów, wy
pada dzisiaj dla okazania, jak niepewne były 
źródła, z których Turcja akta te czerpała, ten 
tylko fakt podnieść, że wszystkie dotąd ogłoszo
ne akta otrzymała Porta od osoby, która gdy 
sie jej u jen. Ignatiewa nieudała prośba sprze
dania tych aktów, już w przeszłym roku ofiaro
wała je innym ambasadorom, lecz wszędzie bez
skutecznie. Allgemeine Ztg. w Augsburgu listy te 
w jesieni drukować zaczęła, lecz spostrzegłszy 
zaraz z początku że są sfałszowane, poprzestała

na ogłoszeniu tylko kilku z nich. Akta, przypi
sywane Hilferdingowi, datowane są z czasu, gdy 
go już od dwóch lat nie było na świecie. Jen. 
Ignatiew nie był nigdy w bliższym prywatnym 
stosunku z ambasadorem Nowikowem we Wie
dniu. W tych listach tyle tylko jest prawdy, ile 
się one do Bułgarji odnoszą; albowiem jen. Igna
tiew rzeczywiście wspierał dążenia, mające na 
celu oddzielenie kościoła bułgarskiego od patrjar- 
chatu greckiego, i tego nigdy się nie zapierał. 
Słowem, akta te nibyto z moskiewskich archi
wów wyjęte, noszą na sobie oczywisty znak fał
szerstwa, anachronizmy; znachodzące się w nie
których miejscach, zdradzają nieumiejętną rękę, 
a co szczególnie uderza, to brak numerów na 
tych aktach."

Niechże czytelnicy sami osądzą, czy takie 
gołosłowne zaprzeczenie warte jest cokolwiek. 
A cóż powiedzieć na to, że autor-czynownik przy- 
znaje w części autentyczność tych listów, gdy 
tymczasem Czas odrzucił je en bloc jako fałszy
we. Więc Czas w gorliwości swej idzie dalej niż 
czynownicy carscy. Winszujemy!

Czego naszemu miastu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał

Radny miasta Lwowa.
(Ciąg dalszy).

B) Sprawy oświaty i szkół miejskich.
a) Odnośnie do szkół ludowych należy dalej 

postępować i rozwijać to, co ustępująca Rada 
tak świetnie rozpoczęła; oprócz wybudowania 
nowej szkoły u św. Anny i u Marji Magdaleny 
potrzeba koniecznie jeszcze jednej szkoły w oko
licy między szkołami u św. Anny a u św. Mar
cina. Skoro budynki staną, natenczas należałoby 
dążyć do ścisłego wykonania ustawy względem 
przymusu szkolnego

b) Wyższe wykształcenie pici żeńskiej wy
maga koniecznie zakładu publicznego, w któryrn- 
by młodzież żeńska za mierną opłatą potrze- 
bnyeh wiadomości nabywać mogła, dlatego wpro
wadzenie w życie takiego zakładu w mieście 
głównem, mającem tak znakomity poczet mło
dzieży żeńskiej , pragnącej i potrzebującej wyż
szego wykształcenia, jest koniecznością nie
zbędną.

c) Celem wykształcenia dzielnych rękodziel
ników, potrzeba szkół fachowych tak dla wyu
czenia robotników w każdym zawodzie rękodziel
nictwa, jako też dla wykształcenia tęgich kiero 
wników pracowni (podmajstrzych). Szkoły takie 
najodpowiedniej byłyby umieszczone przy mu
zeum przemysłowem, które dla wykształcenia 
dostarczyłoby potrzebnych środków naukowych ; 
dlatego

d) należy dążyć do jak najrychlejszego wy
budowania osobnego, na Muzeum przemysłowe 
przeznaczonego budynku, w którymby nie tylko 
Muzeum i szkoła przemysłowa, ale także i bi
blioteka — jakiej gmina jeszcze nie posiada — 
umieszczenie znalazły.

Istnienie takiego zakładu może z czasem 
dla samego zakładu przynieść korzyści, gdyż po
budzi prywatną dobroczynność do wspierania ta
kiego zakładu zapisami i ofiarami, czego trudno 
wymagać dla rzeczy nieistniejącej. Instytucja 
taka nadarzy zresztą sposobność do bardzo ko
rzystnego zużytkowania resztek towarzystw i za
kładów żywot swój kończących. Wiadomo bo
wiem, iż według ustawy o stowarzyszeniach, sta
tut każdego stowarzyszenia winien zawierać po
stanowienia na wypadek rozwiązania tegoż. Obo
wiązkiem każdego stowarzyszenia byłoby zatem 
do statutu swojego wciągnąć takie postanowie
nie, ażeby w razie rozwiązania, wszystkie zbio
ry nagromadzone i pozostała iścizna, przeszły na 
własność gminy, a raczej na własność Muzeum 
przemysłowego, tym sposobem kończyłoby żywot 
swój chwalebnym aktem dla użytku dobra publi
cznego korzystnym.

e) Szkoła handlowa jest potrzebą naglącą, 
gdyż na tak wielki obszar, zamieszkały tyło mi
lionową ludnością, dotychczas niema ani jednej 
szkoły dla zawodu, zajmującego w ogólnym ru 
chu społecznym tak ważne stanowisko. Założenie 
szkoły handlowej we Lwowie powinno być jak 
najusilniej popierane, nie szczędząc nawet ofiar 
ze strony gminy, gdyż u nas niema tak zamo
żnego stanu kupieckiego, któryby środków na u- 
trzymanie takiego zakładu dostarczyć mógł.

f) Wielką przeszkodę prawidłowemu postę
powi prac naukowych, oraz i rozwojowi ekono
micznemu, stawia we wschodniej części kraju 
podwójny kalendarz. Ile to czasu zmarnuje się 
co roku przez podwójne święta! W czasach, 
gdzie ten naród najbogatszy, który najwięcej 
pracuje, my najbiedniejsi, najwięksi nędzarze naj
więcej próżnujemy. Poruszenie tej kwestji nie 
może dać powodu do posądzenia o dotykanie u- 
czuć religijnych, gdyż nie chodzi tu ani o żaden 
dogmat ani o żaden obrzęd religijny, chodzi tyl
ko o wprowadzenie rachunku ery, który już 
przez cały świat cywilizowany uznany i przyję
ty został. Sprawę zaniechania kalendarza juliań
skiego i odjęcia mu cech urzędowego znaczenia, 
która zresztą już w Moskwie poruszoną została, 
należy z całą stanowczością podnieść i przepro
wadzić, gdyż jeżeli nie usunie się powodów do 
marnowania czasu, i nie rozbudzi zamiłowania 
do pracy, straszliwa nędza wszelkie przeciw
działania prześcignie i udaremni.

C. Sprawy wyznaniowe i obrzędów religijnyc h.
Sprawa utrzymania kościołów i budynków 

parafialnych, zaczyna u nas występywać w spo
sób naglący. Dla braku własnych funduszów na 
ten cel przeznaczonych, musialby cały ciężar 
spadać na barki parafian, a gdy to jest rzeczą 
niemożebną, na gminę.

W innych krajach stosunki oddawna o tyle 
uregulowane, iż każdy kościoł parafialny posiada 
własny majątek, w miastach zaś, gdzie się wię
cej kościołów znajduje, zarządza temi fundusza
mi władza miejska, łącząc zwykle wszystkie 
szczegółowe fundusze w jedną całość, której do
dają jakieś wydatne źródło przychodów, dla za
silania w razie potrzeby szczegółowych fundu
szów pojedynczych kościołów.

Takiem ryczałtowem źródłem przychodów 
tego ogólnego funduszu kościelnego są zwyczajne 
„opłaty od pogrzebów, pokładne, opłaty od na
grobków, konduktów i podzwonne", które u nas 
niewłaściwie między ogólne przychody gminne 
policzone zostały. ,

Należy więc pilnie zająć się tą sprawą i 
zawczasu o wytworzeniu funduszu kościelnego 
pomyśleć, gdyż gmina może z tego powodu, i to 
w niedalekiej przyszłości znaleźć się w bardzo 
trudnem położeniu, jeżeli naraz kilka kościołów 
i budynków parafialnych większego nakładu wy
magać będą.

Będę się starał wskazać sposób wytworze
nia funduszów na ten cel, ale ponieważ to jest 
sprawą ludności chrześciańskiej i w bardzo ści- 
słem połączeniu ze sprawą majątku tej ludności, 
więc dopiero po omówieniu tej drugiej sprawy, 
rzecz kościelnych funduszów ściślej określoną być 
może, tutaj dodam tylko, iż wyżej przytoczony 

tytuł przychodów z ogólnych przychodów gminy 
wyłączony i na cele funduszu kościelnego prze
znaczony być winien.

Oprócz tego źródła przychodu wspomnę o 
drugiem źródle, jakie władza miasta Pragi na 
ten cel wykorzysta. W Pradze posiada Rada 
miejska własne karawany do chowania trupów i 
ciągnie z tego znaczny dochód, możnaby więc i 
u nas zaprowadzić takie przedsiębiorstwo na ra
chunek miasta, i poruczyć prowadzenie tegoż za
rządowi zakładu św. Łazarza, przez co by i ten 
zakład nabył prawo do udziału w zyskach ztąd 
wynikłych. (C. d. n.)

Listy Ignatiewa.
Komitet centralny w Petersburga telegrafuje 

dnia 17. sierpnia do komitetu wiedeńskiego : „Z roz
kazu Jego ces. Wysokości wielkiego księcia (Kon
stantego?) należy z możliwym pospiechem urzą
dzić agenturę w Widdyniu. Zakres czynności jej 
oznaczony jest w okólniku centralnego komitetu z 
25. lipca 1871 §. 3. Na koszta instalacji i utrzy
mania tej agentury do 1. stycznia 1873 r. rożka 
zał nasz dostojny prezydent udzielić kredytu w 
kwocie 5000 rubli."

Cała powyżej udzielona korespondencja! wie
deńskiego komitetu odbyła się w miesiącu sierpniu; 
daje to wysokie pojęcie o gorliwości tegoż komitetu.

Z dalszych depesz podajemy jeszcze dwie na
der zajmujące:

1. Cyfrowana depesza centralnego panslawi- 
stycznego komitetu, do komitetu w Wiednia:

Petersburg 2. (14.) września 1872.
Z nakazu Jego ces. Wysokości naszego dostoj 

nego prezydenta uprasza się komitet, aby do No- 
wego-Sadu wysłał dwóch umocowanych agentów; 
wezmą oni udział w konferencji naczelników stron
nictw narodowych, która odbędzie się z powodu 
wyboru kandydatów do przyszłego wyboru serb
skiego patrjarchy. Równocześnie wyszle komitet 
kilku pewnych i rozumnych agentów do Bosnii i 
Hercegowiny, gdzie z emisarjuszami omladiny po
rozumiewać się będą o zakładanie bibliotek ludo
wych. Gdyby komitet nie rozporządał osobami, do 
tego zadania uzdolnionemi, w takim razie należy 
się zgłosić do carskich konsulów w Raguzie i Se- 
rajewie, i do wicekonsula w Mostarze, którzy po
trzebnych agentów wynajdą. Zadaniem tych agen
tów będzie, obok czuwania nad czynnościami i mo
wą serbskich emisarjuszów, utworzyć w kraju taj
ne stowarzyszenie, którego członkowie zobowiązać 
się mają, iż za pierwszym znakiem chwycą za broń 
i udadzą się tam, gdzie ich poszlą dowódzcy przez 
komitet centralny wybrani.

2. Cyfrowana depesza panslawistycznego cen
tralnego komitetu do P. M. konsula w Salonice:

Petersburg 14. (26.) listopada 1872.
„Komitet centralny ma zaszczyt oznajmienia 

panu, że w skutek rozkazu Jego ces. Wysokości 
naszego dostojnego prezydenta, agencja na górze 
Athos ma być zamienioną w komitet organizacyjny, 
którego zadaniem będzie:

1. W klasztorze „Russikon" urządzi skład 
broni i amunicji."

2. Do Macedonii, Tracji, Bnlgarji i Starej Ser
bii wysełać będzie emisarjuszów, którzyby tam 
rozdzielali książki i pieniądze jako też starali się 
o stronników sprawy słowiańskiej i ochotników do 
patrjotycznego ruchu.

3. Na półwyspie Athos urządzi kolonie mo
skiewskie i bułgarskie tak, aby ten kraj zwolna 
w czysto słowiański zamienić. W tym eelu nie 
można pominąć żadnego środka, aby w kilku latach 
usnnąć Greków z wszystkich klasztorów i gruntów 
na Athos i wyrugować ich z posiadania, jakie je
szcze mają.

Komitet organizacyjny otrzymywać będzie ro
cznie 50.000 rubli, których użycie kontrolować bę
dzie ces. ambasada w Konstantynopolu.

Dyrekcja komitetu powierza się każdorazowe
mu konsulowi w Salonice, którego obowiązkiem bę
dzie pół roku przebywać na Athos. W nieobecności 
konsula prezydowaĆ ma wielebny ojciec Hieronim, 
któremu przydaje się trzech, przez pana komitetowi 
poleconych mnichów, to jest 00. Makarego, Benja
mina i Stefana.

go dnia 17. lutego b. r. przez p. Ludwika Marka 
ze współudziałem pana Henryka Wieniawskiego, 
pani M. Tynieckiej, pp. J. Kohlera i A. Niksieza, 
wpłynęło ogółem 768 zł., wydatki na druki i służ
bę 60 zł. Z czystego dochodu 708 zł. wręczono 
połowę, mianowicie 354 zł. panu H. Wieniawskie
mu. Z drugiej połowy złożono dla ubogich na rę
ce Wielm. prezydenta miasta p. dr. A. Jasińskiego 
100 zł., a na korzyść szkoły Towarzystwa muzy
cznego „Harmonia* 254 zł. Składamy niniejszem 
podziękowanie panu H. Wieniawskiemu, pani M. 
Tynieckiej, pp, L. Markowi, J. Kohlerowi, A. Ni- 
kiszowi, jakoteż szanownej publiczności, która tak 
licznie na koncert się zgromadziła.

Za komitet
Z. Richtman. P. M.ączyński.

— W niedzielę 25. lutego odbędzie się w sali 
ratuszowej Wieczór muzykalno-deklamacyjny Józefa 
Rychtera, b. artysty dramatycznego teatrów war
szawskich z łaskawym współudziałem pp. dyrekto
ra Mikulego, pani Praun, panny S. pp. Cetwińskie- 
go, Grzywińskiego, Schwabla, Schwarca, Wysockie
go i M. Program: 1) „La jeune Religieuse* de 
Schubert na skrzypce, wiolonczelę, harmonium i 
fortepian, odegr. pp. Mikuli, Schwarz, M. i Seliwa- 
bel. 2) „Tyrteusz" poemat Wł Anczyca, Józef 
Rychter. 3) a. Liebestraum, Brahms, b. Friihlings- 
lied, Gounod, odśpiewa pani Praun. 4) „Trędzlowe" 
(gawęda ku szlacheckiemn zbudowaniu) Syrokomli, 
J. Rychter. 5) „Cosi fan Łutte" Mozarta, odśpie
wają panna S., pani Praun, pp. Cetwiński, Grzy- 
wiński i Wysocki. 6) „Kapral Terefera i kapitan 
Szerpentyna" (gawęda wojskowa) Syrokomli, J. 
Rychter. Początek o godzinie 7. wieczór.

— Na walnem zgromadzeniu oddziału lwow
skiego Towarzystwa pedagogicznego, na którem 
prezesem obrano profesora Józefa Soleskiego, miał 
wykład p. profesor Petelenc o nauczaniu minera
logii w szkołach średnich i wydziałowych.

Mówca był zdania, że myluem jest twierdze
nie, jakoby z powodu braku elementarnych pojęć 
z matematyki, fizyki i chemii, nauka mineralogii 
w klasach niższych była bez korzyści, gdyż łatwo 
da się zastosować metoda uwidocznienia na mode
lach i okazach, przyczem pokazał kilka modeli kry
ształów ze szklą, uwidoczniających wybornie prze
mianę postaci krystalicznej w inną postać. W wyż- 
szem gimnazjum i w szkole realnej tych trudności 
nie ma, więc też w tych klasach da się zaprowa
dzić nauka o stosunkach parametrów. Mówca nie 
zgadza się na dotychczasową dwudzlelność tego 
przedmiotu i jest przeciwnym wszelkim zmianom 
systemów nauczania przed tem, nim odpowiedne 
podręczniki wygotowane nie są. Mówiąc o szkołach 
żeńskich przeczy ogólnemu twierdzeniu, jakoby u- 
czennice mało talentu do tego przedmiotu posia
dały, gdyż mało postępy tychże spowodowane są 
błędnym systemem nauczania — trzeba zrobić wy
bór stósowny materjału — minerały okazywać nie 
w drobnych odłamkach, ale w okazach wielkich, 
własności fizyczne i chemiczne pokrótce okazać 
przy każdym minerale. Przyrządów potrzebnych 
jest mało, są pojedyncze i nie kosztowne.

Plan organizacyjny jest za ogólnikowy, ztąd 
pochodzi brak jednolitości w nauczaniu. Potrzebną 
jest większa ilość godzin, aniżeli dwie, jak dotych
czas — a to da się łatwo osiągnąć przez wyru
gowanie języka greckiego albo zupełne albo ogra
niczenie jego nauki tylko na stronę gramatyczną.

Nauka tego języka da się snadnie zastąpić 
nauką języka polskiego i niemieckiego, jeżli oba 
języki będą odpowiednio traktowane.

— Wiadomości policyjne. Przedwczoraj 
odstawiła c. k. policja lwowska do c. k. sądu kra
jowego karnego Teofila Bobrzeckiego, pisarza, za
trudnionego od miesiąca w kancelarji adwokata 
krajowego p. Jana Czajkowskiego, przy ulicy het
mańskiej. Bobrzecki rodem z Zaborza, mający lat 
27, jak się ze śledztwa policyjnego okazało, dopu
ścił się trzech kradzieży, zbrodni oszustwa i prze
stępstwa przez fałszywe meldowanie się w policji 
Do zdamaskowania tego niebezpiecznego indywi
duum, dotąd nieposzlakowanego, posłużył przypa
dek. Marcin Gwiszcz, lokaj p. Czajkowskiego, ście
rając pyl z biórka Bobrzeckiego, spostrzegł ołó
wek, który wypadł z pomiędzy papierów na sto
liku. Ołówek był ten sam, który mu zginął był 
przed tyg..dniem z notatkami i 18 zlr. z kuferka 
w przedpokoju kancelarji. Przy rewizji dnia 19. 
bm. przedsięwziętej przez c. k. koncepistę policji 
p. Cossę w' pomieszkania Bobrzeckiege pod 1. 14 
przy ulicy Zimirowicza, znaleziono jedno podanie z 
kancelarji p. Czajkowskiego, od którego odlepione 
marki stemplowe na 1 zł. 80 ct., dwa akta pocho
dzące od adw. dr. Madejskiego z poodcinanemi 
markami steinplowemi, tudzież cztery dorobione 
klucze, dłuto i witrych. W skutek dalszych o- 
ględnych i energicznych poszukiwań p. Cossy 
sprawdzono, że Bobrzecki skradł lokajowi Gwi 
szczowi oprócz 18 złr. surdut sukienny w pierw
szych dniach b. ni., zaś adw. p. Madejskiemu z. r. 
będąc zatrudnionym w jego kancelarji, krzyżyk 
złoty z brylantami, szpinkę z dyamentem od koł
paka, cztery srebrne nakrywki od kryształowych 
puszek, dwa kubki srebrne i medalion złoty w łą
cznej cenie przeszło 200 zlr. Rzeczy te są poza
stawiane w tutejszych bankach. Są jeszcze dwie 
kartki zastawnicze tutejszego banku kredyt, na 
łańcuszek z medalionem złotym i wielki sygnet 
złoty z krwawnikiem, zkąd atoli te kosztowności 
pochodzą, nie chciał wyznać aresztowany. Dalej 
sfałszował Bobrzecki dekret dla siebie na kasjera 
tutejszego banku hipotecznego i dał odpis takowe
go sądownie legalizować w niezbadanym dotychczas 
zamiarze szalbierczym.

— Wydział centralnego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych ogłasza 
następujące sprawozdanie z czynności za rok 1876: 

Zdając szanownej Radzie nadzorczej sprawę z 
czynności swych i ze stanu Towarzystwa w dzie 
wiątym już roku istnienia, Wydział centralny za
znacza przede wszystkiem: iż rok ubiegły nie ustę
puje bynajmniej poprzedniemu pod względem po
myślnego rozwoju naszej instytucji, o czem z za
mieszczonych poniżej cyfr przekonać się można. — 
Rozwój ten pomimo pewnego zmniejszenia liczby 
członków, uwydatnia się zarówno znacznym wzro
stem majątku Towarzystwa jak i tem, iż w coraz 
wyższym stopniu osiągamy cel zamierzony; zwię
ksza się bowiem nie tylko liczba emerytów, tu
dzież wdów i sierót pobierających stałą zapomogę 
z funduszów Towarzystwa, ale też i średnia cyfra 
pobieranej zapomogi.

Na tem też Wydział centralny główną opiera na
dzieję, iż w rozwoju naszym nie staniemy nieru- 
chomie na pewnym stopniu, lecz stale naprzód po
stępować będziemy, gdy bowiem wzrastająca liczba 
zapomoźonych, tudzież wyższa kwota zapomogi, 
przekona ogół oficjalistów o pożyteczności instytu
cji naszej, niewątpliwie i zastęp członków Towa
rzystwa znakomicie się zwiększy.

Czynność tak w oddziałach jak 1 w Wydziale 
centralnym podawano do wiadości za pośreduictwem 
Gazety Wiejskiej, wychodzącej co 15 dni; niemniej 
też winnych większych dziennikach umieszczano co 
kwartału sprawozdanie zo stanu majątku i lokacji 
oddziałów.

Przechodząd do szczegółów, zdajemy przede- 
wszystkiem sprawę wykonania uchwał przez Radę 
nadzorczą w roku zeszłym powziętych.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dziś popoludnin przedstawiona zostanie na 

dochód gimnastycznego Towarzystwa „Sokół„ „Stu
dnia Artezyjska". W międzyaktach artyści opery 
naszej pp. Raverta i Tercuzzi odśpiewają duet z 
opery Rossiniego „Mojżesz* a pp. Cieślewski, Za
krzewski, Borkowski, Mikulski, Koncewicz, Woj- 
nowski, Guberski i Grecki polonez Moniuszki „Pan 
Chorąży." Spodziewamy się, że publieźność tłumnie 
zapełni teatr, chcąc przyjść w pomoc tak pożyte
cznemu towarzystwu, tem bardziej że za ceny 
niskie będzie mogła usłyszeć artystów opery 
naszej.

— Donosiliśmy już o uroczystości 10 letniego 
istnienia lwowskiego Towarzystwa „S o k ó ł", któ
ra się odbędzie 25. lutego, a w przeddzień t. j. 
dzisiaj 24. lutego rozpocznie się o 6 godzinie wie
czorem odczytem dr. Tadeusza Żulińskiego w sali 
ratuszowej. Program obchodu umieściliśmy w nr. 
41 Gaz. Naród. Komitet, którego przewodniczą
cym jest p. F. Lewandowski, uczynił wszystko, 
aby obchód wypadł świetnie. Towarzystwo gimna
styczne „Sokół", pierwsze tego rodzaju w Galicji, 
od lat 10 walcząc z wielkiemi trudnościami, speł
niło zaszczytnie misję swoją, wypełniając luki w 
wychowaniu młodzieży nauką przedtem nie uwzglę
dnianą i systematycznie nie wprawianą. Rozwijało 
się ono wśród najnieprzychylniejszych okoliczności 
i po latach 10, może powiedzieć, że sumiennie 
pracowało i korzyść krajowi przyniosło. Uznana 
bowiem potrzeba gimnastyki znalazła w tem To
warzystwie swe urzeczywistnienie, a prócz tego 
wydało z łona swego inną instytucję, mianowicie 
Towarzystwo ochotniczej straży ogniowej we Lwo
wie, także pod nazwą „Sokół" o którego pożyte
czności zbytecznem byłoby nadmieniać. To osta
tnie swoją znowuź inicjatywą sprawiło, iż bardzo 
wiele w różnych miastach Galicji potworzyło się 
podobnych towarzystw ochotników straży ogniowej, 
którym odwagę w ratunku, dobrą wolę i poświę
cenie przyznał kraj cały. Niewątpimy też, iż zwa
żywszy użyteczność Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół", które już tyle dobrego spowodowało i 
wywołało, publiczność licznym udziałem w obcho
dzie, wyrazi mu swoje uznanie.

— Na poufnej naradzie nowowybranych ra
dnych, co do wyboru prezydenta, odbytej onegdaj 
w sali ratuszowej p. Dobrzański stawiał kandyda
turę p. Jasińskiego, p. Milleret dr. Smolki. Przy
stąpiono do głosowania, w którem na 79 głosują
cych otrzymał p. Jasiński 69 głosów, dr. Smolka 
i dr. Madejski po 4 głosy, a dr. Milleret i Szeme- 
lowski po 1 głosie. W sobotę ma się odbyć ró
wnież poufna narada nad wyborem zastępcy bur
mistrza.

— Dziś od godz. do 5‘/a wykładać będzie 
p. prof. Próchnicki ciąg dalszy o panu Tadeuszu 
A. Mickiewicza.

— Z koncertu na cele dobroczynne urządzone

Z polecenia Rady nadzorczej zawinkulował 
Wydział centralny efekty będące własnością To
warzystwa, a stanowiące po koniec roku 1875 fun
dusz żelazny, mianowicie w listach zastawnych 5“/0 
Towarz. kredyt, ziemsk. 73.800 zł.; w listach za
stawnych 6% Lipotecznych 82.000 zł. — Razem 
155.800 zł.

Załącznik A. poszczególnia numera efektów 
zawinkulo wanych.

Uchwałę nadania jednego stypendjum im. An
toniego Rogali Zawadzkiego sierocie Józefowi 
Krzeczkowskiemu w Przemyślu, przesłał Wydział 
centralny Wydziałowi krajowemu

Uchwalone zmiany statutu przedłożył wydział 
c. k. namiestnictwu, które reskryptem z dnia 28. 
kwietnia 1876 1. 17386 przyjęło zmiany te do wia
domości, skutkiem czego zmieniony statut, zyskał 
moc obowiązującą.

W myśl uchwał Rady nadzorczej udzielono 
Katarzynie Domher na podstawie §. 18, statutu — 
ustęp 13. stałą zapomogę zł. 60, — w stosunku 
do zapłaconych przez męża udziałów ; tudzież je
dnorazowe wsparcie po 50 zł. Aleksandrowi Poło 
tnickiemu i Faustynowi Zajedlewskiemu ; następnie 
za gorliwe popieranie spraw Towarzystwa redak
torowi Gazety wiejskiej panu Hipolitowi Stupnic- 
kiemu 50 zł.

W wykonaniu dalszej uchwały Rady nadzor
czej wydelegował wydział centralny pp. wicepre
zesa dr. Karola Mikulińskiego, dr. Dominika Gęba- 
rzewskiego. Wiktora Wiśniewskiego i sekretarza 
Romualda Makarewicza, ażeby imieniem Towarzy
stwa powitali naszego członka honorowego JE. lir. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego na zajętem wówczas 
stanowisku marszałka sejmu.

Pan marszałek polecił Radzie nadzorczej po
dziękować i upewnić o swej przychylności dla na
szej instytucji, oraz szczerych życzeniach pomyśl
nego jej rozwoju.

Z upoważnienia Rady nadzorczej udał się wy
dział centralny do obu krajowych Towarzystw go- 
spodarczych z prośbą o poparcie usiłowań jego w 
sprawie umieszczania członków na posadach, i skoro 
otrzyma przychylne odpowiedzi, zarządzi w oddzia
łach odpowiednio zorganizowaną czynność. Dotych
czasowa bowiem czynność zcentralizowana w lwow- 
skiem biurze nie odnosi pożądanych skutków, o 
czem i w roku zeszłym przekonać się musiano. — 
Zdołaliśmy bowiem zaledwo 1 rządcę i 1 pis irza 
amieśeić na posadach, — zaś w 9 wypadkach usi
łowania nasze były bezowocne. Zgłoszeń ze Btrony 
slużbodawców było 16, ze strony starających się 31.

Na wniosek oddziału Kamioneckiego udał się 
wydział centralny do komitetów obu Towarzystw 
gospodarczych z prośbą, aby za pomocą wniosków 
na walnych zgromadzeniach, wpłynęły na właści
cieli dóbr, w celu poparcia dążeń i rozwoju Towa
rzystwa przez przyjmowanie do służby oficjalistów 
tylko pod warunkiem należenia do Towarzystwa, 
tudzież przez dopłacanie udziałów na korzyść ofi
cjalistów w służbie będących; wszakże tylko takich, 
którzy sami przynajmniej jeden udział do Towa
rzystwa opłacają. — Korzyści materjalne i moralne 
są tu aż nazbyt widoczna; przez małą bowiem 
dopłatę udziałów — zapewniliby właściciele swoim 
oficjalistom wyższą emeryturę, a tem samem więcej 
Ich do miejsca przywiązali i przyczyniliby się zna
komicie do podniesienia całej klasy oficjalistów, 
którym majątki swoje powierzają.

(Ciąg dalszy nast.)
— Bursztyn. Tydzień już minął w poniedzia

łek od czasu okropnej katastrofy, jaka spotkała 
drugą połowę włościan tutejszego miasteczka.

Jeszcze do dziś nie mogą przyjść do siebie, 
mieszkańcy oczywiście nie pogorzeli — zaś pogo
rzelcy chodzą jak obłąkani, gdyż do dawnego mie- 
uia i za 20 lat nie wrócą. Trudno jest bardzo go
spodarkę taką odnowić, postawić chatę i budynki, 
zaopatrzyć się w sprzęty dómowe i gospodarcze, 
albowiem na to gospodarstwo składali się pra-pra- 
ojcowie, a każdy przygospodarował, dokupił jakąś 
część, następca dobudował, a to obrócił ogień w 
perzynę w jednej chwili. Da się o tym wypadku 
pisać, a można i czytać, ale tu na miejscu patrzeć 
na tę nędzę, ua ton głód dzieci, wyciągających 
ręce swe do ojców i matek, drżące od zimna, gdyż 
prawie są nagie!

Najtwardsze serce; niepowiem, że rozczuliłoby 
się, ale pękłoby, patrząc na tę rozpacz, niedolę i 
ostatnią nędzę.

Jak okropny był to pożar przy tem wichrze, 
dość jest powiedzieć, jeśli Stanisławów leży o 5 
mil od Bursztyna, mieszkańcy tegoż myśleli, że to 
Halicz się pali, a Halicz, że Wojniłów, a to tym
czasem Bursztyn, którego już połowa włościan w 
dniu 8. wrześnie z. r. zgorzała, i popadła w nę
dzę, szukając przytułku i pomocy u pozostałych, 
przy tem zaś pożarze po raz wtóry stali się pa
stwą tego żywiołu.

Mieszkańcy okolicznych wiosek jak: Ludwi- 
kówka, Kuropatuiki, Korostowłce i Demianów, wy
pędzili ze stajen swoje bydło ua pole, sami wyno
sili rzeczy za wieś, i każdy z nich wyczekiwał 
tego samego losu, gdyż wicher szalony roznosił o- 
gień na wszystkie strony tak, ze o '/4 a nawet 
mili snopki zapalone gaszono.

Rzeczy zaś wyratowane znachodzono w parę 
dni później — po polu, łąkach i na drzewach za
wieszone.

— Bursztyn, w skutek dwóch pożarów, ja
kie nawiedziły miasteczko nasze w dniach 8. wrze
śnia r. z. i 12. lutego r. b., powstała najokropniej
sza nędza.

Komitet który się tu zawiązał, celem niesie
nia pomecy pogorzelcom, którzy mienie swoje przez 
pożar w dniu 8. września z. r. stracili, wspierał 
ich datkami nadesłanemi przez dobroczyńców aż do 
dzisiaj, gdy zmuszony jest rozciągnąć swą opiekę 
i nad tymi, których mienie tego samego żywiołu 
stało się pastwą na dniu 12. lutego b. r. Komitet 
przeto odzywa się z błagalną prośbą o łaskawą 
pomoc dla tych nieszczęśliwych, do wys. władz 
rządowych i autonomicznych, do świetnych dyrek
cji instytncyj, korporacyj, stowarzyszeń, do wiele
bnych rz. i gr. kat. urzędów parafialnych, do wła
ścicieli dóbr i wszystkich zacnych obywateli kraju, 
gdyż przeszło 800 dusz zostaje bez chleba i da
chu w najokropniejszej nędzy.

Z komitetu dla pogorzelców.
Dr. Stanisław Wnękowicz, przewodniczący. 

Pr. Czarnecki, sekretarz.
— Dolina. Korespondencja, omawiająca tutej

szą salinarną gospodarkę, a umieszczona w osta
tnich dniach miesiąca października z r. — jak się 
to spodziewać można było — pożądany skutek 
wywarła, albowiem na kategoryczny „Wink von 
Oben" niemieckawy p. oberrerwalter wraz p. wiee- 
hutmistrzem zdania swoje co do wyrobu soli zmie
nili i produkcje soli spotęgowali. Gdy jednak po 
niedawnej naprawie obecu.e znów się jakaś sprę
żynka przy jednej panwie popsuła, wyrób soli li 
tylko ua jednej panwie się uskutecznia, przezco 
ponownie brak soli się okazał. Dla stanowczego 
usunięcia takich wypadków, w interesie dobra pu
blicznego byłoby może na czasie, ażeby posada 
hutmistrza, po dwuletniem interealare, człowiekiem 
fachowym , słuźbistym, niepotrzebującym się dla 
ubocznych zarobków trudnić sprawami autonomi- 
cznemi, rozmiarem prywatnych gruntów — przecież 
raz obsadzono — zwłaszcza, że w kraju nie brak 
uzdolnionych.



— (0.) Z Przemyśli, w niedzielę 18. b. m. i 
dało Towarzystwo muzyczne członkom swym pierw- ] 
szy koncert bieżącego sezonu, którego program 
obfitował w nowości. Uznanie słuszne należy się ( 
dyrektorowi artystycznemu Tow. panu Dietz, iż w 
programach koncertów i wieczorków muzykalnych 
dokłada licznych starań, by nas zapoznać z cel- j 
niejszemi utworami nowoczesnemi, niepomijając kla
syków i naszych mistrzów narodowych. ,

Na tym koncercie poznaliśmy kwintet forte- j 
pianowy Saint Saens’a op. 14., pod względem war- 
tości muzycznej i oryginalności, nieustępuje innym 
tworom tegoż kompozytora; pierwsza część szczegół- , 
nie przypadła nam do gustu. Wykonanie kwintetu 
niepozostawiło nic do życzenia, znać było umieję
tne studjum i przejęcie się myślą twórcy u egze
kutorów.

Liszta marsza z Tanhiłusera i Raffa rapso- 
dje węgierskie, odegrała pani S. z wielkim sma
kiem i precyzją. Pan Dietz uraczył nas fantazją 
Vieuxtempsa, którą wykonał po mistrzowsku. Na
stąpiło potem Andante z kwartetu smyczkowego 
Mendelssohna i Seryaigo duet na fortepian i wio
lonczelę.

Pan A. W. ze Lwowa, odśpiewał cztery piosn
ki, dwie z tych kompozycji ŁyBeńki, dwie zaś wła
sne. Żałujemy mocno, że wybór paua A. W. padł 
na tak monotonne dumki, którym niemożemy od
mówić pięknego układu i smętnej charakterystyki 
ukraińskiej, trudno nam jednak zgodzić się, aby 
same tylko mogły dostatecznie wypełnić część wo
kalną koncertowego programu. Głos pana A. W. 
piękny i dźwięczny.

Na zakończenie programu, który miał tę je
dną wadę, źe był za długi, wyprowadził pan Dietz 
swego ucznia i wykonał wraz z nim dragi koncert 
Alarda na dwie skrzypce. Uczniem takim jak p. 
E. L. może się słusznie chlubić pan Dietz, a wy
konanie tego koncertu niepozostawiło nic do ży
czenia.

Kończąc sprawozdanie, dodać musimy, źe pu
bliczność przemyska licznie się zebrała (jak to u 
nas zwyczaj na bezpłatne produkcje) i cliuczuie 
przyklaskiwała za porządkiem przy końcu każde 
go numeru programu. Czy w uznaniu kompozytoro
wi lub egzekutorowi? czy z uciechy, źe się skoń
czył? — niechcemy rozstrzygać.

Jak słyszeliśmy krząta się dyrekcja tow. oko 
ło urządzenia koncertu na uczczenie 50 letniej ro
cznicy śmierci Beetliorena, z końcem marca przy
padającej. Program koncertu zapełnią li twory te
go koryfeusza tonów.

_  z Zaleszczyk. Komitet teatru amatorskie
go w Zaleszczykach poczuwa się do obowiązku, 
z danych przedstawień następujący przedłożyć ra
chunek: Z czterech przedstawień wpłynęło 663 zł. 
77 c. Na urządzenie miejscowości, dekoracji, ławek, 
światło, usługę, muzyki itp. 341 zł. 36 c. Szpita
lowi w Zaleszczykach 80 zł. 60 c. Ochronce tamże 
80 zł. 60 c. Na straż ogniową tamże 80 zł. 60 
c, Na
c. —

widząc jak teraźniejsi dzierżawcy całą ratę wy
płaconą 800 guld. utracą.

— Gmina Mnicllów do Szanownej redakcji 
Gazety Narodowej we Lwowie!

Szanowna redakcjo!
W interesie biednego człowieka prosimy o łas

kawe umieszczenie następującego ostrzeżenia:
Pan I). politechnik rodem ze Lwowa, wyje

chał ztąd po kryjomu, nieuściwszy długów, między 
innemi biednemu emigrantowi panu M. 25 mark, 
jeżeli zatem nie uzna za stosowne odesłać temuż 
długu, Gmina stając w obronie członka swego, bę
dzie przymuszoną nazwiska pana D. wymienić.

Z wysokim szacunkiem 
Wójt Gminy Rużycki de Rosenwerth.

Mnichów dnia 19. lutego.

dokończenie kościoła w Uścieczku 80 zł. 61 
Suma w rozchodzie 663 zł. 77 c.
Z nad Dniestru. (Rząd w rządzie.) Już 

drugi miesiąc mija jak mieszkańcy Wojniłowa i 
okolicy skazani są na bardzo ścisły post, ukazem 
kahału żydowskiego. Rzecz tak się ma : Rząd wy 
puszcza przez licytację akcyzę od mięsa (Verzeh- 
rungssteuer); do licytacji zwykle stawali kahalni 
wojniłowscy i zalicytowywali na rzecz kahału, a 
później odlicytowywali to praw# w szkole żydow
skiej i zysk 200 do 300 guldenów szedł na ko
rzyść rabina i kahaluych. W tym roku stanęli i 
inni licytanci, a ofiarowawszy rządowi wyższą cenę 
przy licytacji, utrzymali się przy tem prawie.

Rabin i kahalni oburzeni, że ktsś siniał sta
wać z nimi do licytacji, zakazali rzeźnikom bić 
bydło ; ażeby o stratę przyprowadzić współlicytan- 
tów. Od Igo stycznia ani jednej sztuki bydła nie 
zabito. Pomimo że ci nowi nabywcy tego prawa 
ofiarowali rabinowi i kahalnym tę samą kwotę jaką 
w przeszłym roku przy zalicytacji zarobili, nieubła
gany rabin nie dał się skruszyć, i nie odwołał 
wydanego ukazu. Brak mięsa nadzwyczaj dotkliwie 
daje się czuć mieszkańcom Wojniłowa i okolicy. 
Czasem zjawia się mięso z bydła, bitego gdzieś po 
podasznych karczemkach bez dozoru władzy sani
tarnej, ale obawiają się kupować takie mięso nie 
mając pewności czy pochodzi ze zdrowego bydła. 
Jeżeli tak dalej potrwa, a minie się zapas drobiu i 
nastaną cieplejsza dnie, to niejeden przepłaci zdro
wiem. Taki ukaz żydowski. Nie wiem czy się kto 
zmiłuje i wybawi nas z tej niewoli żydowskiej, 
którą chętnie zamienialibyśmy na turecką konsty
tucję.

‘ Przy na8tępnem wydzierżawieniu prawa akcyzy 
rząd zapewne i połowy tego przy licytacji nie uzy
ska co w tym roku, ponieważ nikt nie będzie miał 
odwagi współzawodniczyć z rabinem i kahalnemi,

— Trudna sprawa. W sądzie new-yorskim 
rozstrzygano niedawno ciekawą sprawę. Przedmio
tem spornym był olbrzymi pies, do którego rościło 
sobie pretensję dwóch dżentelmenów, John Kohler 
i Paweł Kanitz. Wywody Kohlera były tak prze
konywające, że całe audytorjum przyznawało mu 
zupełną słuszność, lecz kiedy Kanitz zaczął mówić, 
najtwardsi jego przeciwnicy nie mogli nie wierzyć, 
że pies jest jego własnością.

Sędzia nie mając innego sposobu rozstrzygnię
cia sprawy, postanowił zostawić samemu psu wy
bór właściciela. Ustawiono więc psa w samym 
środku sali, między dwoma mniemanemi właścicie
lami i na komendę raz, dwa, trzy, obaj dżentel
meni mieli gwizdnąć, a do kogo pies przyleci, tego 
sąd uzna za prawego posiadacza. Na komendę sę
dziego, rozległo się gwizdnięcie z obydwóch stron, 
pies został uwolniony z obroży, wyszczerzył zęby 
na jednego, na drugiego warknął przeraźliwie, e- 
brócił się i drapnął przez ławki i otwarte drzwi 
na ulicę.

— Byłem tego pewny, że pies był kradziony— 
rzekł sędzia i rozkazał woźnemu przywołać dalsze 
sprawy.

— Walka potworów. Jeden z najpoważniej
szych dzienników przyrodniczych w Niemezech 
Die Natur, podaje następujący opis walki węża 
morskiego z wielorybem, pióra malarza Wegenera: 
Angielski okręt „Paulina", pod rozkazami kapitana 
Jerzego Drevaza zostający, przypłynął 8. stycznia 
b. r. z Indji do Liverpoolu. Kapitan Dreraz, czło
wiek uczciwego charakteru opowiada, iż on i wię
ksza część jego majtków widzieli walkę węża mor
skiego z wielorybem, na własne oczy i opowiadanie 
swoje w dniu 10. stycznia, wraz ze swoimi ofice
rami zaprzysięgli w obec magistratu.

Okręt jego znajdował się 8. lipca 1875 roku, 
pomiędzy 5° 13* południowej szerokości, a 35“ za
chodniej długości pod Cape San Roąue w odległości 
20 mil morskich od półn.-wschodnich wybrzeży 
Brazylijskich, kiedy przy lekkim wietrze i spokoj- 
nem morzu obaczył w dali kilka ciemnych punk
tów i białawy około 30‘ wysoki słup po nad niemi. 
Z początku sądziłem, mówi kapitan Dreyaz, że w 
tem miejscu znajduje się głębia, albo wir i że woda 
rozpryskuje się tak o skały, kiedy nagle ów filar 
z pluskiem powalił się na fale, a natomiast inny 
podniósł się w powietrzu. Trwało to na przemian 
czas jakiś. Za pomocą dobrej lunety dostrzegłem 
wreszcie, że owym pozornym filarem był to ol
brzymi wąż, opasujący dużego wieloryba (Sperm 
whale) dwa razy do koła i starający się z naj 
możliwszą szybkością obracać go w wodzie, przy- 
czem oba końce węża długości jakich 30‘, służyły 
mu za dźwignię przy tych obrotach.

Co dwie minuty oba walczące potwory zanu
rzały się pod fale i w obrotowym ruchu znowu 
wypływały na powierzchnię. Szamotanie się wielo
ryba z napastnikiem, jako też usiłowania dwóch 
innych wielorybów w celu wyswobodzenia towarzy
sza sprawiły, iż morze w tera miejscu burzyło się 
jak w kotle, a głuchy jakiś odgłos słyszeć się da
wał wyraźnie w oddali.

To dziwne widowisko trwało z jakich pię
tnaście minut i zakończyło się uduszeniem wielo
ryba, który w śmiertelnej walce wysoko nozdrzami 
wodę wyrzucał, ogon pionowo prawie podnosząc do 
góry; czas jakiś opierał się jeszcze na powierzchni 
wody, potem całą masą runął w głębie i znikł nam 
z oczu.

Dwa pozostałe wieloryby, największe jakie w 
życin widziałem przepłynęły spokojnie i cichutko, 
nie wyrzucając wody w powietrze obok naszego 
okrętu, jakby strwożone tą okropną walką, której 
były świadkami.

Wnioskując z podwójnego opasania ofiary swo
jej, oznaczyłem długość owego węża morskiego na 
160—170 stóp a grubość na 7 —8 stóp. Głowa po
twora z ciągle otwartą paszczą robiła wrażenie, 
jakoby sobą największą część ciała zajmowała, 
które miało barwę i kształt olbrzymiego węgorza.
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Lwów, z Izby handlo
wej dnia 23. lutego. 
J. Akcje aa sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

Lwów. - Czerń. - Jasay 
Banku hip. gal. po 200 ił. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II. Listy sast. ea 100 zl. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
» 4pr. w.a. 
» 5 pr. okres. 

Banku hip. gal. 6 pr.
III. Listy dłużne 

sa 100 cł.
Gal. zakł. kred, wlośc. 6 pr.

w. a................................
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
logowanie w 16 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV. Obligi sa 100 gł. 
Indemnizaoyjno galic. 
Boi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Ix>sy miasta Krakowa

, , Stanisławowa
F. Monety. 

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski .... 
Napoleondor .... 
Pół imporjał rosyjski . 
Rubol rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe- 
100 Marek niomiockich 
Srebro . ....................
Kupony w srobrao . .
Wiedeń, 21. lutego. 

Pewsseckny dług pań
stwa (za 100 cl.) 

Ront, austr. w bankn. 5 pr.
_ „ w sreb. 5 „

1839 całe losy (m. k.) 
S g 1839 */, losu „ 
■JA 1854 po 250 zł. 4 pr. 

1860 B 600zł.w.a.5 M 
* ■§ 1860,100 » » ,

1864,190 , „ ,
Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast. dom. po 120 5 , 
OUig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie...................
Bukowińskie .... 
Inne publiczne połycs. 
W ogier, poi k«’. zl

6 oroe.

płaci'! żąda.
złr. w. a.

placą| żąda, 
zlr. w. a.

9150

209- 211 —
114 - 116 —
212 — 215 —
210 — 214-

83 80 84 70
76 80 77 80
83 8 > 84 70
87 25 88 10

S010

84 20
89 50
14 —
17 —

6 78
5 85
9 86

10 5
1 72 

163’/,

60 40 
112 50 
112 —

Wgg. poż. prom, po 100 zł. 
Turecka pot kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Auglo-austr. po 200 zł. 1% 
Bodencred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przom 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. osk. n. austpo 500 zł. 
Franco-aestr. po 100 zł 
Franco-węgier. po 200 zł.
Gal. bank. hip. po 200 zl 
Gal. bank dla hand. i przwu 

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200 zł. 
tlenton bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 zł.
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 r.t 
rereiMbank po 100 zł 

orkchrflb. pow. po 140 zi 
9110 V» ied. bank zer. po IGO zł

98 —

85 20 
92 —
15 50
19-

5 90;
5 96
9 98

10 30 |
1 82

61 40 
114 50 
114-

62 95
68 —

283 — 
•283 —
106 — 
11025
118 25
134 25
74 10

144 —

6810 
6815

285 —
285 —
106 50
110 50
'1875
135 75
74 25

14450

84 20
82-

84 70
88 —

992598 75

7150
17-

72 -
17 60

73 — 73 25

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galio, bank hip. 6 pr. w.a

„ Zak.kr.włośó.6pr.w.a.
Baak nar. austr. te. k. 5 pr. 

„ „ B w. a. . .

81—
84-
9175

15010
120 75 
672-

150 30
121 —
680-

'38 840

58- 63 25

79 25
64 —

80 25
56 —

Albrechta po 200 zł.. . 
Al fol dzkiej po 2tX) zł. srob. 
Daieetrzaiiskioj B „ 
Elżbiety „ u>. k.
Ferdynanda pełń, po 1O00 

zł. m. k.......................
Frazo. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kur. Lud w. po 200 

zł. io. k.......................
Lw. Czer. u Jas. do 200 zł. 
Mor. 8x1. (c«nt.) po 200 
Auat pół. zach. po 200 zł. sr.

B B liŁB. po2(X)zl.sr. 
Rudolfa po 200 zł. nr. 
Siedniiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatscisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stidbahn po 200 zł. srebr. 
Trsmwsy wied. po 200 zL 
Węg. galie. (Łup.) po 200 
Węgiera. pół. wsohod. po 

200 «Ł sr.....................
Węg. wsołi. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Weetb.) po 

200 zł. w. a..................

Akcjo przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zŁ 

, ? wied. „ 100 „
„ taiuółi pata. „ 100 „

Ińsly sast. (sa 100 sl.) 
Ooden cred. ailg. Ost. 6 pr. s.

, spłac.w38ht5pr, w*. 
Gal.Tow. Irr. ziem. 4 pr. w.a 
, , . 5 pr w. a

36 50
95 60

86 50
96-

182 50 133 —

1803 
118—118 50

IB06 —

210 50
115 —

211 -
116 50

Obligacje pierwsseri- 
$twakól.(ga 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
100 zł...........................

Al flildz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. ar. w. a.

B em. 1862 5 pr.
„ ora. 1870 5 pr. . .
„ om. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. sa.k 
a B 5 pr. w. a 
. B 6 pr. sr.

Gal. K Ji. 300 zł. 5 pr. rz. wa. 
„ II. em. 6 pr. „ 
, HI. ora. 1871 300 
- lV.em.s800zł. Ern

Lw. Czer. Jas. I, ein. 1365 
300 zł. 5 pr. srobr. w. a

Lw. Czar. Jas. II. e». 1367 
800 zł. 5 pr. srebr. w.

Lw.Czer. Jas. III. osa. 1868
300 zł. 6 pr. srała. w.»

Lw. Czer. Jas. IV. om. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srobr. w. s..................

a

6775
6450

fO6O
9050
84 -
84 — 

100-
9450 

1056 ' 
10150
?850

113

105

241
78

93

113 60

Zdaje mi się, iź wąż taki bardzo łatwo potrafiłby ; 
spożyć wieloryba, podobnie jak Boa Constictor ca- ■ 
łego wołu połyka. ;

Wiem dobrze, iż istnienie węża morskiego wąt- ; 
pliowości podawane było, jednakowoż północno- i 
wschodnie wybrzeże Brazylii jest znanem przytu
liskiem najrozmaitszych gadów i potworów mor
skich, bardzo łatwo tedy chować się może między 
niemi i ten olbrzymi płaz, mający tu wszelkie wa
runki utrzymania się i wyżywienia. Temperatura 
wody i powietrza rzadko kiedy bywa mniej 81° 
(Fahrenheita) wybrzeże długie, rozległe, niedo
stępne dla licznych raf podwodnych i ław koralo
wych, liczne języki piaszczyste wrzynające się w 
merze i skaliste rozpadliny na brzegu, nie dozwa
lają na założenie przystani w tych miejscach, 
skutkiem czego bardzo rzadko okręty podpływają 
tu blisko. I my tylko przypadkiem zabłądziliśmy 
w tę okolicę, zamieszkaną przez wspowniany gad 
morski, który widocznie nie puszcza się na dalekie 
od wybrzeża wycieczki, zwłaszcza iż wygodnie po
lować może pod przylądkiem San Reąue na prze
pływające z południowego na północny Atlantyk 
wieloryby.

Nie spodziewałem się już więcej kiedy oba- 
czyć węża morskiego, gdy 13. lipca rano o godzi
nie 7ej znajdując się pod tym samym stopniem 
szerokości, na jakie 80 mil od San Roąue — ujrza
łem wznoszący się ponad wodą wysoko łeb tej 
wodnej żmyji. Nie wiem już, czy był to ten saui 
zwycięzki pogromca wieloryba, czy też ktokolwiek 
z jego rodziny. Wyrzuciwszy najmniej 40 stóp 
swego cielska nad wodę, przepłynął poza nami i 
zanurzył się w głębi. Okręt nasz opasywała biała, 
dwie stopy szeroka obręcz, być może, iż ten zwró
cił uwagę gadu na siebie, a może też załoga „Pau- 
liny“ wzbudzała w nim apetyt podobnie jak poł
knięty wieloryb, bo w bliższej już odległości okrętu 
podrzucił się raz jeszcze, spoglądając złowrogo ku 
naszemu pokładowi.

Uprzedzając zamiary tego niebezpiecznego ol
brzyma brazylijskich wybrzeży, rozkazałem po
chwycić topor i trzymać się w pogotowiu na przy
jęcie śmiałka, — ale na szczęście nie wychylił się 
więcej z toni.

— Sprostowanie, w jednym z dawnych wy
kazów naszych, ze złożonych datków na druk ele
mentarzy dla ludu górnoszląskiego , zaszła mylka 
co do kwoty wniesionej przez ks. Jacka Biernata, 
przeora dominikanów w Żółkwi, który nie 1, lecz 

i 2 złr. na powyższy cel złożył.

82 
8450
92-

68—
6466

91 —
91— 
8425 
84 >0 

101—
9550 

10580 
10175
*875

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
Na dochód Towarzystwa gimnastycznego „SOKOŁ“ 

W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 24. lutego 

O godz. pół do 4. po południu.

Studnia Artezyjska
Melodrama w 3 aktach ze śpiewami.

poufnie sprawę z przebiegu rokowań, oświadczy
ło iż dopiero gdy zupełna umowa z minister- j 
Stwein austrjackiem będzie sformułowana final
nie, wtedy przedłoży ją swemu stronnictwu. Ina
czej postąpiło ministerstwo austrjackie. Dopiero 
wtedy od siebie przyjąć ma umowę bankową, 
jeśli większość Rady państwa tj. centraliści o- 
świadczy się za głównem punktem tej umowy, tj. 
za składem Rady jeneralnej banku. W Węgrzech 
więc ministerstwo z gotowym układem stanie 
przed parlamentem czy przed jego większością, 
i jako rząd prawdziwie konstytucyjny, od przy
jęcia tego układu zawisłem uczyni swe pozosta- : 
nie przy sterze lub ustąpienie, w Austrji zaś 
ministerstwo dopiero za uchwałę większości pójść 
zamierza.

Telegram, który w nocy otrzymaliśmy i u- 
mieścili w porannejn wydaniu Gazdy wczorajszej, 
a w dzisiejszym numerze powtórzyliśmy, doniósł, 
iż wczorajsza konferencja klubów wieruokonsty- 
tucyjnych w sprawie1 bankowej była bez rezul
tatu, i że przewodniczący klubów mają się poro
zumieć, kiedy ma się odbyć następna konferencja. 
Dziś telegram donosi:

Wiedeń d. 23. lutego. Przewodniczący 
klubów wiernokonstytucyjnych zgodzili się, 
aby konferencję drugą odbyć jutro przed 
południem. Klub lewicy znaczną większością 
głosów przyjął zaproponowaną przez dr. 
Herbsta rezolucję: Stronnictwo konstytucyjne 
zgadza się na przedłożone przez minister
stwo punkta co do organizacji llady jene
ralnej, zastrzega sobie jednak zupełną swo
bodę co do innych punktów ugodowych. Klub 
postępowy pozostawił sobie powzięcie uchwały 

i na sobotnią konferencję.
Tymczasem dniem wprzód odbyła posiedze

nie dyrekcja banku narodowego, i oświadczyła się 
przeciw mianowaniu wicegubernatorów przez rzą
dy węgierski i austrjacki, a organa tego banku, 

‘ jak Neue jr. Presse itd., siarczyste przeciw te
mu punktowi już w porannych swych numerach 
umieściły artykuły. O klubie zaś postępowym 
telegram donosi, że do jutrzejszej konferencji 
wspólnej odłożył powzięcie uchwały; mylna je
dnak jestto wiadomość. Klub postępowy jeszcze i 
pozawczoraj odmowną na zapytanie ministerstwa i 
uchwalił dać odpowiedź, a tę odmowę cofnąć do- 1 
piero pod warunkiem, jeźli ministerstwo zobo- 
wiąże się do przeprowadzenia zmiany sposobu 
wyborów do wspólnej delegacji, tj., ażeby człon
kowie delegacji byli wybierani przez całą Radę 
państwa, a nie podług grup krajowych przez po
słów z tych krajów.

Jeszcze dotąd whigowie nie wytoczyli wal
nej walki rządowi torysów w parlamencie an
gielskim. Dopiero w piątek wieczór mają whigo
wie wykonać główny atak. Tyralierka jednak nie 
ustaje od otwarcia parlamentu.

Londyn d. 23. lutego. Wczoraj wie
czór w Izbie niższej na interpelacje Ryclan- 
da oświadczył Bourko, że zmyśloną jest wia
domość „Timesa‘- o mianowaniu Śzewketa 
baszy komendantem korpusu. Ministerstwo 
zapytywało telegrafem i telegrafem otrzymało 
tę odpowiedź [Szewket basza był oskarżony 
o okrucieństwa w Bułgarji dokonane p. r.J

Opozycja odroczyła do piątku rozprawę 
nad kwestją wschodnią.

Lord Beaconsfield oświadczył w Izbie 
wyższej iż spodziewa się, że wkrótce będzie 
można powiększyć liczbę konsulatów w Tur
cji. Na interpelację lorda Argule, za co dzię
kował Midhat basza w depeszy z dnia 24. 
grudnia, zawartej w księdze błękitnej, odpo
wiada lord Derby, że w depeszy tej Midhat 
basza dziękował za przesłaną mu gratulację 
z powodu jego nominacji wielkim wezyrem.

Poprzednio jeden z ministrów, na razie od
powiadając na tę samą interpelację Arguela, zu
pełnie odmienną dał odpowiedź. Teraz lord Derby 
tę odpowiedź sprostował.

Mowa tronowa w parlamencie niemieckim 
wskazuje, że gabinet niemiecki zgadza się na 
razie z gabinetem angielskim i austrjackim, iż 
należy pierwej czekać, czy Turcja przeprowadzi 
sama reformy, których od niej konferencja żąda
ła, i czy przyjdzie do zawarcia pokoju z Serbią 
i Czarnogórą. Tymczasem dzisiejsza Politische u- 
Correspondenz umieszcza następujący telegram:

Jassy d. 22. lutego. Rozeszła się tu 
powszechnie wieść, że armia południowa mo
skiewska otrzymała rozkaz przekroczenia 
Prutu dnia 1. marca.

Nie wierzymy jednak tej wiadomości. Jest 
ona przedwczesną. Jeszcze teraz niepodobna jest 
ruszyć w pochód ku Dunajowi z powodu bezden
nych dróg. Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
dotąd bawi w Odessie, i nie przyszedł o tyle do 
zdrowia, aby kampanię jako wódz naczelny roz
począć mógł, a innego wodza nie mianowano. 
Nakaz gotowości do przekroczenia, a nakaz prze
kroczenia, to nie jedno i to samo.

O rokowaniach pokojowych ostatni talegram 
z Stambułu opiewa:

Konstantynopol d. 22. lutego. Dziś 
odbyło ministerstwo nadzwyczajną naradę. 
Poczem nastąpiła druga konferencja Sawfeta 
baszy z delegatami serbskiemi i trwała trzy 
godziny. Porozumienie prawie już przyszło 
do skutku. Następna konferencja w sobotę. 
Spóźnienie się delegatów czarnogórskich ma 
nie pociągnąć za sobą potrzeby przedłużenia 
rozejmu. Z obu stron bowiem wydano roz
kazy wojskom , ażeby i w razie upłynięcia 
rozejmu, wojska zachowały stanowisko od 
porne.

Początek o godzinie pół do 4-tej popołudniu.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Dyrekcja teatru zwraca uwagę Szan. Publiczności, 

iż AIDA będzie tylko 3 razy przedstawioną.

W teatrze hr. Skarbka- 
W sobotę dnia 24. lutego 1877.

Po raz dwudziesty drugi: 

AIDA
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. Muzyka 

J. Verdiego.
Orkiestra, sola i chóry na scenie pod dyrekcją p. 

Jareckiego, za sceną, pod dyrekcją p. Schtlrera.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretto „Aidy" nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.
Ceny na przedstawienia „Aidy" nie będą zniżone. 

Wstęp wolny uchylony.
Jutro:

EMIGRACJA CHŁOPSKA
Obraz dramatyczny ludowy w pięciu aktach a 6ciu 
odsłonach, przez Wład. Ludw. Anczyca napisany, 
uwieńczony nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1876. — Muzykę z motywów narodowych ułożył 

Fr. Słomkowski.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 23. lutego 1877. 

godzina 10. minut 48 przed południem.
149.10. Anglo-austr.
—. Yereinsbank.

Kolej połud.
Losy tureckie.
Oblig. indem. 
Wied. Tramw.
Napoleondor
Usposob. przygnębione.

70.50Akcje kred. 
Unionsbank 
Kolei Kar. Lud.
Franko-austr. 
soqy z r. 1860 
Staatsbahn 
Ostbahu 
Rubel papierowy

WIEDEŃ 23. lutogo 1877. 
godzina 2. minut 30. po południu. 

Akcje fran.-aust. —.—. 
Anglo-austr. 71.—.
Kolej Kar. Lud. 210.—. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 91.50. 
Wiener-Bauges. —.—. 
Galic. iudemniz. 84.—. 
Franco-H. Bauk —. 
Losy tureckie 16.90. 
Kolej państw. 237.—. 
Wied. Bauver. —.—.
Akcje kredytowe —.—, 
Rosyjski rubel papierowy 1,54.
Usposobienie: cisza.

Berlin, 22. lutego. Russ. Banknoten 253.90. Cre
dit. Act. 247.—. Lombarden 127.50. Galizier 86.60 
Staatsbahn —.-. Rumltnier 13.—. Oesterr.-Bank
noten 164.45. Usposobienio —.

210. 77.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Delegaci Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego, których zebrało się 54' rozpoczęli d. 
20. b, m. swe posiedzenia pod przewodnictwem hr. 
Kazimierza Krasickiego. Po sprawdzeniu wyborów 
według referatu Rady nadzorczej, która kwestio
nowała wybór z okręgu Bohorodczany - Nadwóina, 
odczytano sprawozdanie, z którego dowiadujemy się, 
że ogól wydanych pożyczek dosięga sumy 48,488.055, 
z których pozostaje do spłaty 33,797.011 zł., w 
które wliczono wierzytelność w pożyczkach termi
nowych 12,025.181. Wierzytelność opiera się na 
824 hipotekach. Przez 33 lat.

Czysty zysk wynosił w roku 
ceniu opłat rządowych 31.932 
23.831 zł. Dyrekcja nie chciała 
giełdowego Izbie wiedeńskiej, zkąd powstał drugi 
proces, a listy zastawne Tow. długi czas nie poja
wiały się na liście kursów giełdy, co wraz z tą 
okolicznością, że Nationalbank nie cliciał ich przyj
mować w zastaw, spowodowało obniżenie kursu.

Rekurs dyrekcji przeciw wymiarowi ekwiwa
lentu 20.000 nie odniósł żadnego skutku.

Wniosek o rozszerzenie działalności Towa
rzystwa na miasta odrzucony został przez komisję.

Zgromadzenie udziela na wniosek komisji kon
trolującej absolutorjum dyrekcji i wyznacza do jej 
dyspozycji 1500 zł. na zapomogi dla urzędników, 
odraczając wniosek o podwyższenie płac członkom 
zarządu na później. Na drugiem posiedzeniu wszczy
na się w tej sprawie długa i szeroka dyskusja, 
która dotykając kwestyj osobistych, powoduje dy
rekcję do opuszczenia sali. Po wielu mowach „pro 
i contra" zgromadzenie uchwala przyznać prezeso
wi, zastępcy jego i trzem członkom dyrekcji doda
tek jednoroczny w Bumie 500 zl.

Hr. Rnssocki imieniem dyrekcji oświadcza, że 
dyrekcja dodatku uchwalonego przyjąć nie może. 
Wniosek p. Pogonowskiego, „aby oprocentowanie rat 
kapitału, uiszczonych gotowemi pieniądzmi, a nie 
przewyższających planu umorzenia, ustało z duiem 
zapłaty tychże rat, skutkiem czego wzywa sie dy
rekcję, aby plan umorzenia do statutu dołączony, 
stosownie do powyższego wniosku zmieniła", ode
słano do komisji rewizyjnej, która na następnem 
posiedzeniu miała być wybraną.

Na wniosek dyrekcji uchwalono dodać do da
wnej penBji p. Feliksowi Au, kasjerowi Towarzy
stwa 300 zł.

Z powodu prośby komitetu wystawy krajowej 
o udzielenie subwencji, dyrekcja proponuje, aby na 
ten cel dać z funduszu rezerwowego 1000 zl. P. 
Augustynowicz popiera wniosek, ale chciałby uzy
skać dla komitetu 5.000. Zgromadzenie przyjmuje 
wniosek dyrekcji z poprawką p. Cywińskiego, który 
zastrzega aby sumy tej użyto wyłącznie na cele 
rolnicze.

Trzecie i ostatnie posiedzenie, które się odby 
ło 21. b. m. wieczorem nie długo trwało. Prócz 
wyboru komisji rewizyjnej uchwalono po krótkiej 
rozprawie odesłać wniosek p. Hubickiego w spra
wie założenia Towarzystwa kredytowego dla real
ności w miastach, do komisji rewizyjnej, której po
lecono zdać sprawę na następnem ogólnem zgro
madzeniu.

Lwów dnia 23. lutego. Na tutejszych targach 
płacono w bieżącym tygodniu: za 100 klgrm. pszenicy 
91— do 11-10 zł., żyta 7-— do 8 30 zł., jęcz
mienia 5'50 do 6 80 zł., owsa 5'50 do 6 40 zł., 
hreczki —•—do—•—zł., kukurudzy 5'25 do 6’15 
zł., grochu kuchennego 7-— do 10-— zł., grochu 
pastewnego 5-50 do 6 50 zl., fasoli 7-50 do 10-—- 
zl., bobiku 6-20 do 7 25 zł., wyki 5-80 do 6’40 
zł., koniczyny 40 do 92 zł., tymotki — —■ do—•— 
zł.; anyżu płaskiego 21-75 do 23-50 zł.; anyżu 
moskiewskiego 32-— do —•— zł.; kminku 48-— 
do 52 — zł., rzepaku zimowego 16‘50 do 16'60 
zł., rzepaku letniego —•— do —’— zł., rze
piku zimowego —•— do —•— zł., rzepiku let
niego —•— do — zł., lnianki 12 — do 13-— 
zł., nasienia lnianego 12-— do 14 — zł., nasienia 
konopnego 8 50 do 9-— zł.; len czesany —•— do 
—•— zł.; chmielu —•— do —'— zł.; potażu —•— 
do —-—zł.; miodu z woskiem —•— do —'— zł., 
patoki —-w- do —• — zł.; za 10.000 litrostopni 
Bpirytusu 29-50 do 29-75 zł.

1876 po odtrą- 
zł. wynoszących 
zapłacić podatku

77.50.
131.50.

Węgier, kred. 119 —
Unionsbank 52.—
Nordbahn 180.—
Kolej Alfóld. 95.50
Kolej Lw.-czer. 1'4.50
Rudolfsbahn 105.50
Węg. Ostban.
Losy z r. 1864 135.—
Verkehr8balui 79.50
Baubank-Act. —,—
Bankvereiu —.—
Losy węgier. 71.—

Marki niemieckie ct. 60.90

K-.sstt galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

4°/o D sty zastawne po . 77 — 77 50
5°,0 „ „ po . 84 — 84 50

Lwów, dnia 23. lutego 1877.

Pociągi kolejowe.
Pr^ychodz^ do lawowa:

KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 35 przed południem (pociąg migszany).

CZEUKIOWLEC: o godzinie 9 minut 65 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. fi); o gouz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWuŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 38 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 in. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (poaiąg 
mięszany);
CZEBNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszanyj; o godz. 12 min. 3J| z południa (po
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg, nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o goaz 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Z

Z

Z

Z

z

DO

DO

DO

Nadesłane.

GUWERNANTKA | Francuska 
poszukuje natychmiast posady. — Bliższą wiado
mość udzieli Biuro wywiadowcze i ogłoszeń J. Po- 
lińskiego we Lwowie. Ulica Halicka 1, 13.

ilflriArAw czystej rasy „Per- 
* w V w szerońskiej" do
stanowienia licencjonowanych w zaprzęgu w 
parze spokojuie chodzących z dniem 1. maja 
br. będzie do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr JW. 
Maurycego Potockiego w ZATORZE pod 
Oświęcimem. _____

^GłELSK/ 

f^ODZIEClO
um. 1869 pe 800 zł.

6 pr. srsbr. w. a. 
„ 1872 pi 300 zł.

6 pr arebr. w. a. 
ł. fr. 500 pr.

(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
drukowane):

Wiedeń dnia 22. lutego. Izba wyższa 
przyjęła bez rozprawy kredyt 600.000 złr. 
na koszt i wystawy paryzkiej. Toż samo 
przyjęła, ale po dłuższej, żywszej rozprawie, 
ustawę o kuratorach.

Przed posiedzeniem odbyła się konfe
rencja członków Izby wyższej. Prezydent 
książę Karol Auersperg zdał sprawę z wczo
rajszej konferencji z ministrami w sprawie 
ugody bankowej. Bez rozpraw wzięto jego 
sprawozdanie do wiadomości.

5 pr 
Siedmiogrodz. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klaty po 40 tł. ta. k. . 
Kegfonoh po 10 zł. is. k 
Krakowska pa 20 zł. 
Palfiy po 40 , 
Rudolfa po 10 „ 
Ks. Salm po 40 „ 
St. Gonois po 40 s , . 
Stanisławowska (poż.) p< 

20 zł. w. a. ...
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgrdtz po 20 zł. , 

(Dewizy 3 miesięczne. 
Berlin ICO mark. . . .

106 60 Frankfurt 1(» mark . . 
39 75 Hamburg 100 zuark. marle 
77 _ Londyn 10 ft. sterl. . 
84 50 Paryż 100 ftwk. ■ .

106 75

24150
78 50

93 60

91 25

05 —
8925
76 50
84-

9175

■ •
* ■
a •
« ■

Londyn 10 ft. sterl. .

i ostatnie ńtan
Inną drogę, prawdziwie parlamentarną, po

szło ministerstwo węgierskie wobec swego stron
nictwa. Nie żądało od niego wcale uchwały, iż 
się zgadza na skład jeneralnej Rady banku na-

>^.i80 r°dowego, podniesiony w rokowaniach ostatnich 
49io1 z ministerstwem austrjackiem, robiąc od tego za- 

'wisłem i ostateczne swe przyjęcie, ale zdawszy*

PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

August Schellenbergf
we LWOWIE.

Do dzisiejszego numeru dołącza się Cen 
nik nasion, traw, roślin pastewnych, lasowych, 
warzywnych i kwiatowych, drzewek owoco
wych, drzewek ozdobnych, tudzież sztucznych 
nawozów, Ajencji dla rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie, Rynek nr. 28 (pałac Spiski),
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zawierający wszelkie skuteczne składniki. 
C 1230 (w ciepł. :0° R) 26,5" Baumego.
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Wyroby zgummi 
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką 
pod dyskrecją 114130—50

J. X. Schineidler,
Gummifabrik Wien, VII, Stiftgasse 19.
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COCA
P.J.BAIN
a'AnJ»u-Mt.-Uono<ó, 50;
Mrozowskiego i Gallegę,; wp ____ , r_____ ___________ ________ ____ , .
kach PP. Traiuzyńskiego i lledyka/to Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

poleca

Aectfa

i piersi,

1155 5—6

w apt. Redyku.

PILULES

' 1117 8—12

„Apotheke

we Lwowie, przy placu Bernadynskim l. 15.
poleca swój 

własnemi, ;; najsuchszego naaterjalw i podług najnowszych i 
najgustowniej Sffyćh wzorów wykonanemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

HOGG

swój obficie zaopatrzony

SKŁAD
po cenie najtańszej z rychłą

i dokładną usługą.

Łaskawe zlecenia z 
prowincji uskutecznia na
tychmiast, nieliczne nic 
za epakowanie. Towary 1 
kupione zaś za kwotę 1 
50 zł., wyseła f r a n k o 1 
do każdej stacji kole- 1 
jowej. 1193 2-? 1

Towary doborowe. 1 
Osobne cenniki. (franko.

POKARM dla dzieci, 
dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, żołąd
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest 

RACAH0UT ARABSKIE 
produkt pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p. Delangre- 
nier w Paryżu.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascba. 3857 8-12

mamili....... ...

Karol Klimowicz
we Lwowie vl. Wałowa l. 11 

poleca: 1443 5 8
Kap Uktę Magdeburską miękki i 

winną pół kilo 16 ct.
Mękę pesztońską suchą pół kilo 14 c. 
Jabłka wyborowe pól kilo 20 ct.

Jan Karasiński 
technik I koncesjonowany budowni

czy miasta Lwowa, 
mieszkający przy ulicy Łazarza Nr. 5, 
podaje do powszochnej wiadomości, że 
podejmuje się wszelkich przed
siębiorstw w zakres budowni
ctwa wchodzących, tuk wmie
ście Lwowie jakoteż i na pro- 
wincji. L'34 1-3

afelka 
tyrolskie deserowe 

po 6, 10 j 15 ct. sztuka
i różne świeże OWOCE 

rozsela najstaranniej handel 

8t Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42. 6—10

65 morgów

Podaję do łaskawej wiadomości 
P. T. szanownej Publiczności, że z dniem 
15. lutego otwartą została 

; Restauracja 
ipod „MłodymMurzynkiem" 

przy ulicy Krakowskiej, 
naprzeciwko kawiarni p. Dobrowolskiego. 

, Podąje wytworne i smaczne obiady 
po zuiionej cenie w abonamencie, 
po 12 zł. miesięcznie, według cen karty 
do 50 ct ’ 1537 —3

........... ......................... >10 ct.^ąf?
i p. Kisielki i

Wisi a węgierskie i austrjackio.
Dołożyłem z mej strony wszelkich 

starań, aby sobie zjednać wziętość Sza
nownej PT. Publiczności i tuszęj że przed
sięwzięcie moje nie dozna zawodu.

Z uszanowaniem
M. Kerschbaum.

Poszukuje się do kupienia 

Wielkiej josiaflloścl ziemskiej 
z lasem i łąkami. Wiadomość do 
p. Nordmann w Germakówce po
czta Uścieczko biskupie. 1522 2—3

Syrop ten leczy kro 
»ty, liszaje, wyrzuty sy- 
ailstyczne, czyści krów.

P0MMADA. przeciw liszajom, wyrzutom.
KĄPTEŁE MINERALNE przeciw stabo 

śaiom naskórnym. 1016 45-48
1SYR0P z CYTRY 

SIANU ŻELAZA, le
czy gonoreje, utraty na 

______________|»i»nia i upławy białe. 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Tjwnwte w ant. P Mikola.ch.

PLUS OE
CO PA HU

-um-r £SF~Drugic śniadania po 
IB ■ KB W Pi u o wystałe z browaru 

„T. Olomunieckio. 
! od 10—18“ średnicy l1/, wili 
^od stacji kolei czerniowieckiej do 
spredania. 1535 1-3

Bliższe szczegóły otrzymać 
można w kancelsrji adw. Dr Ma
jewskiego, pod 1. 4, ul. Wałowa.

Zakład hydria tyczny
Franciszka Medweja

w Za wałówie,
przyjmuje chorych za porozumie
niem listoWuem, do pokojowej 
kuracjL 4672 8-8

Hopfen*Wurzftl 
(Fechser, Setzlinge) 

•mpfieblt zum r.iichsten Friihjabrs-Anbau 
aus den besten Saazer Stadt- &. 
Bezirks-I.agen der Gefertigte. Aus- 
kiinfte ttber Behandlnng und Anbau wer- 
den bereitwilligst crtheilt und wird reclit- 
zeitige Bestellung anempfohlen. Bcste lłe- 
ferenzen iiber denErfolg derbisher durch 
mich bezogenen Fechser stehen zurSeite.

Heinrich Melzer,
Agent fur Saazer Hopfen & Fechser

in Saaz, BOhmen.

Trawy miodowej 
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać i 
możua w Bochni u p. J. Michnika 
kupca, po cenie 4 zł. 50 et. w. a. za ko-1 
rzec, wraz z workiem i wolną odsyłką do ■ 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do- ’ 
daje się 11. bezpłatnie. Przy zamówieniu! 
dołącza się tylko mały zadatek. Jestto. 
jedna z najlepszych traw do podsiewaniah 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą,! 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę,' 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobli-li 
wie dwuletnich Da słabszych gruntach,! 
które od wymarznięcia ochrania. Sieje sięj' 
na wilgotną ziemię, bo nie znosi włóczki,', 
a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowa-' 
nia. Na iłach i czystych pisakach z tru
dnością wschodzi. Wszelkie reklamacjo 
proszę adresować: „Zarząd dóbr w 
Ubrżeżu poczta Lapauów."' 1476 2—6

Ogrodnik,
żonaty, młody człowiek, poszukują posady. 
Obeznany praktycznie i teorytycznie w za ! 
wodzie ogrodnictwa, uprawie jarzynnsj,' 
sadownictwa, oranżerji i cieplarni według 
nowego sposobu. Przyjmuje listy franko-l 
wane pod adresem AK. w Mikuliń- 
cach, poczta Mikulińce. Świadectwa 
uzdolnienia posiada. 1532 1—2

Poszukaje się

JLPTEKI
do ■wydzierżawienia w jednem z 
miast powiatowych lub obwodowych. — j 
Oferty z dokładnem podaniem warunków, 
pod adresem F. 8. Bar dasz we 
Lwowie. 1470 3—3 I

sjpabudowania i grunt jakoteż część u- 
■^^rządzenia Fabryk krochmalu 
i syropu" w Tarnopolu i Tarnowie 
jest tanio do zbycia. Między maszy
nami do sprzedania będącemi jest fran-j 
enska suszarnia z 3 ceńtryfugalnemi pom-! 
parni, maszyna parowa, lokomobila itd. 
Bliższej wiadomości udzielają pp. dyre
ktor H. F. Bodemann w Tarnowie, W. 
Dlkema w Tarnopolu. 1485 2—2

Wyborne Pierniki j
własnego wyrobu,

Paczka 40 c. Sztuka 5 ct. s 
Toruńskie, T
Fru - Fru, 
Wanilowe, 
Pomarańczowe, 
Czokoladowe, 
Anyżkowe, 
Cytrynowe, 
Różanne,

:xx)momoooK

Jan Muller
cukiernik.

[♦’ 
r< 
r< 
fo’

W

A pteka
Piotra Mikolasclia

we Lwowie

utrzymuje główny skład na Galicję 

Kropli amerykańskich i Eliksiru 
od bólu zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy 
które na wystawach w Petersburgu, Moskwio i Wiedniu nagrodami 
zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym kroplo nabyć możua 
także w aptekach pp. dr. FI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J. Trau- 
czyńskiego w Krakowie; w Czóruiowcach u J. Scbnircha, w Gnieznio 
u P. Schumana;,w Wiedniu, u J. Pserhefpra; 1227 8—?

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca 
pierwsza Polska Antyk warnia 

K. ŁUKASZEWICZA
•weLwowie, ul. Halicka50. dzieła następujących autorów;

Dzieje powszechno Sz.Iosser. Weber itp. pism-c Krasiński, Mi- 
ckiewicjE, Słowacki, Krasicki, Odyniec, Goszczyński, 
Asnyk (El...y), Pol, Ujejski. Kompletne wydania pism Kraszew
ski, Korzeniowski, Brodziński, Hoffmanów., Kocha
nowski, Libelt. Supiński, Sząjnocha, Syrokomla. Polska 
w 3 rozbiorach Kraszewskiego, Bolesławita Tułacze, wielka i 
mała encyklopedia Orgelbranda, Wójcicki literatura, Wę- 
clewski Słowniki, Cliodyniecki Dykcjonarz uczonych Polaków, Zu
brzycki Kronika m. Lvowa, .Szujski, Morawski Hist. polak. Lindo 
słownik języka polskiego komplet i tom V. osobno, Zeiszuer Mineralogia, 
Sawczyńśkl, Heller Pedagogia. Małecki o Słowackim, Wiszniewski Lite
ratura, Leincke Estetyka, Buckie Historja cywil. Anglii, Cegielski nauka 
poezji, Estreicher Bibliografia, Słowniki polsk.-niem. i niem.-polsk. Mos- 
bacha, Łukaszewskiego Jordan, Mrongowlusz, Boch, Arkossy polsk.-fran. 
i franc.-polsk. Dahlmann, Janusz itp, dalej dzieła: Kocher, Kołłątaj, Le
lewel, Kromer, Narbutt, Naruszewicz, Niemcewicz, 1’aprockl, Mesiecki, 
Czacki, Rastawiecki itp; z niemieckich dzieła: Schiller, Goethe Lessing, 
itp. oraz „Globusu pismo niemieckie r. 1369 1874.

Takie kupuje książki we wszystkich jeżykach prawne, dlii 
młodzieży, wszystkie szkolne, powieści znakomitych 
autorów, historyczne i wszelkie inne tak książki jako też staro
żytności i monety, których już posiada wielkie zbiory. Nadto 
do zbycia ma Brockhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zl. 60, tylko za20zl.

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, 
oraz przyjmuje zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek 
druki i uskutecznia jak najspieszniej. 1438 4 — 4

Ważne dla gorzelii!
Z nabytego przez nas całego zakładu dla rektyfikacji spirytnsu, w dobrach 

kameralnych Łenkoutz pod Czeruiowcauii, zamierzamy sprzedzć znaczną ilość mo
siężnych aleinbików do destylowaula (Kupferblasen), rur miedzianych, mo
siężnych zwrotnic Messingwechsel), chłodników z rurami wężowatymi (Kiiblcy- 
linder mit Schlangenróhren) rezerwoarów ua spirytus, beczek do transportu spi- 

M rytmu itp. itp.
Wszystkie te przedmioty były bardzo mało używane, a dla gorzelń są nadzwyczajnie 

przydatne.
Chęć kupienia mających zapraszamy do skorzystania ze sposobności. Bliższe objaśnienia 

udzielamy najchętniej.
Łangenhan <fc Walter 

w CZERNIOWCACH. 
Kantor w domu L. Mikulego.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmują od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

<3 ocl sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia- 

Udziela _Zaliczki
kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem 

od 3ciej „ 5tej po południu.

N 
! 

s
s

Realność
pod KN. 56 

w Zaleszczykach 
połeżona, należąca do masy 
dalnej spadkobierców Józefa 
drebskiego, jest z wolnej 
do sprzedania. 1531

Bliższą wiadomość powziąść 
można u zawiadowcy masy. 

Zaleszczyki, 18. lutego 1877.
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3C. BBETONl 
Brtve1e S G D. G.

Farby roślinne & 

ulepszone
Dla cukierników, & 

do lodów i s o r h e t. ó w, K 
uznane :a nieszkodliwe dla U 
zdrowia. JO m. dali nawysta- D= 
wach powszechnych w Paryżu, 15 rue M 
Montergm-il. 10 -i te-2'ffi

Dostać można we Lwowie w aptece C?
P. Mikolasclia i w cukierniach pp. £ 
łtetlendera i Kosteckiego. <0

Gł52S?52SJS25?Si52Sał®J®J52S252SJ5S2S2SZ59;

alsam Biltingera*) 
poznałem przed trzema 
iaty jako niezrównany 
środek, takowy używała 
przeciw reumatyzmowi w 
stawach pewna chora o- 

błożnie osoba z najlepszym skutkiem, 
gdyż po użyciu kilka flaszek wy
zdrowiała zupełnie i mogła dalej u- 
żywać swych rąk i nóg. które przez 
dłuższy czas były w sianie nie
ruchomym. Co poświadcza

6. kwietnia 1876.
H. F. Lehmann.

Hebersdorf blisko Dahme.
*) We Lwowie skład w apt. J. 

Piepesa, przy płaca Bernar
dyńskim. li 8 i 2-2

WNZ>Z\Z\ZW

Iwonicz.
Wyroby chemiczne z wód 
iwonickich otrzymane do le

czeń zimowych używane.
Podpisana dyrekcja ma zaszczyt do

nieść szanownym Panom lekarzom i sza
nownej publiczności, iż przygotowała zna
czny zapas przetworów chemicznych z wód 
Iwonickich otrzymywanych, przyrządzo
nych wedle przepisów komisji balneolo
gicznej, głównie wedle przopisów Dr. Czyr- 
miańskiego, profesora chemii w uniwersy
tecie Jagiellońskim, Dra Rościszewskiego, 
profesora chemii w uniwersytecie Lwow
skim i Dra Lutostańskiego, a mianowicie :

Sól Iwonicka 
przez wyparowanie wody otrzymywana. 

Ług Iwonicki
123Ó '(w ciepł. ;0° R) 26,5" Baumego.

Mul Iwonicki
do obkładów używany.

Powyższe przetwory wysyła dyrekcja 
zamówienia natychmiast w oryginal-na _______

nycli nie mniej jak :
5 kilg. soli (kilg. po 2 fr.) za 10 fr.) w puszkach 
5 litr, ługu (lit. po 2 fr. za 10 fr.) blaszanych 
10 kilg. mułu (kilg. po 20 ct.) za 2 fr.

w skrzynkach. 1505 2-3
Broszury o Iwoniczu również opis spo

sobu użycia wyżej wzmiankowanych prze
tworów rozsyła na żądanie franco i gratis.

Dyrekcja zakładu zdrojowego kąpielo
wego poczta w Iwoniczu.

Dom Zleceń
Skład Nasion

w Krakowie,
ul. Sławkowska 263. 

zawiadamia Szanownych Gospodarzy, iż 
na zbliżający się sezon wiosenny zao
patrzmy jest w -wszelkie nasiona ro- 
śl u okopowy h, trawuych, lasowycb, 
Warzywnych, kwiatowych i t. d. Za 
świeżość i pewność kiełkowania zaręcza 
[się. gdyż takowe dokładanym i slaran 
nym pr6b<m poddane były

Cennik Składu nasion wkrótco ro
zesłany będzie przy czasopismach kra
jowi <11 i na każdo zażądanie przesyła 
się bezpłatnie franco.

Tych Szanownych Gospodarzy, któ
rzy oddawna zaszczycają zaufaniem 
moją firmą i sprowadzają odemnie na
siona i nawozy pomocniczo w większych 
ilościach — upraszam uprzojmio o 
wczesne zamówienia, aby przedmioty 
żądane mogły im być na czas wska
zany dostarczone.

Przyjmuję także pośrednictwo w 
sprzedaży nasion pastewnych za gra
nicę, jak równie nabywam za gotówkę 
koniczynę czerwoną, białą, 
szporck, tymotkę itd.. o ile 
nasiona te są dorodne i starannie wy
czyszczono, za joprzedniem nadesła
niem próbki. h79 2—3

Jak w latach upłytiionycbi, utrzy
muję takżo w r. b. Agencję na Gali
cję i Bukowinę na-iunych ziemniaków 
p. Frydoryka Giólinga, właśc cielą dóbr 
Lindeuborgu pod Berlinem N. O., któ
rych ceny są znacznie zniżone.

J. Jerzmanowski.

Walne zebranie
Spółki akcyjnej 

teatru polskiego 
ogrodzie Potockiego w Poznaniu 

odbędzie się
dnia 3. marca b. r.
godzinie 4. na sali Hotelu 

F r a n cu zk i e go.
Porządek dzienny następujący;

1. Zagajenie i ukonstytuowa
nie się Walnego Zebrania

2. Sprawozdanie Rady Nad
zorczej.

3. Sprawozdanie dyrekcji z 
czynności, stiuu kasy i interesów.

Bady nadzorczoj i 
1477 2- 2 

członków.
lutego 1877.

4. Wnioski 
dyrekcji.

5. Wnioski
Poznań 14.

Radu Nadzorcza.

NOWY WYNALAZEK.

parfie1X0RA breonie
PAFFUMERYA JSORA BREONIE

ED. PINAUD
ii 1TX6B-A 
a 1’1XOBA 
a 1TXO1B 
a 1’1X0 BA 
a l’IXORA 
a l’IXOBA 
a 1TXORA

g Mydło
3 Essenc a dla chustek
l Woda toaletowa 
f Pomada .

Olejek
Puder ryżowy .
Kosmetyk

I .57*. Bouleoard de Strasbourg, 37
1 we Łwówie, w magaz. perfum pp. 

. Ilayera- i Leona. Strzyżowskiego i w 
(.1029 t:aptece P. Mikolascha.. |5-?2:

Cierpienia szyi
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnio (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrowionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberkulów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczono przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a.

Slateci w dolnycli częściach ciała 
katar żołądka, hemoroidy itp leczą się-szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez lndjan w Peru, zwanego rośiiną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca Ń. 2, po 2 zł. 

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe nstają bezwarunkowo w Peru przez uży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum
boldt najmocniej) potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N 111., rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampzon, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po
wyższe cierpienia, niedają-y się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższo objaśnienie bezpłatnie i france. °

Główny skład C. Haubner,
| z. Engel? we Wiedniu, am Hof Nr. 6.

Skład we Lwowie W apt. Jak- BeiserUj w Krakowie

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

Bnin 21 lutego nr. otworzyli
F. KORDYS & J. KISIELEWSKI

MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘSKICH
ulicy Tc»tr*lnej 1. 2. napm-ciw kamienicy W. Roińakiego 

MATERJE na sezon wiosenny i letni w wielkim wyborze, sprowadzone 
ż fabryk krajowych i z najlepiej renomowanych francuskich i angielskich, 

odznaczają się gustem, trwałością i cenami przystępnemi.
Zamówienia będą wykonane w najkrótszym czasie, podług naj

nowszego kroju za ceuę nsjumiarkowańszą. 1533 1—4
Ufni w wieloliOnip praktykę naren w aakladach pierweaorcednych w kraju i zagranica 

tuaeymy, ii wszelkim wymaganiom w iawojaie naszym w zupeł olei eadośc uczynimy — 
cetetna praca zaskarbimy oobie wzięcie i poparcie Ssan. Publiczności.

'Z. wysokim szacunkiem F. KORDYS i J. KISIELEWSKI.

'.raz wielki wybór

luster, nifttcrji na meble, dywanów, sukna na po
dłogi, karniszów i kutasów (lo okien, jakoteż 

mebli giętych i mebli żelaznych 
po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego' 
leżące roboty i uskutecznia takowe pod zajęczeniem spiesz.uego 

i dokładnego wykonania. 1466 4—?

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ
CY I POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę < o do dzia
łania fonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu 
płciotcem, upoiledzonem i bolesnem trawieniu, bia
łaczce i wynędznieniu.

W PARYŻU u P. E. FOEnsiEn et Cl8, ullea 
w Warszawie, w składach tnateryałów aptecznj 
Lwowie, w aptece P. Mikolasclia ; w Krakowie,

limo
COCA
P. J. BAIN

L. 457.

W o. k. głównej fabryce tytoniu w WINNIKACH, sprzedane 
będą w drodze publicznej licytacji szkarty, a to: papiery, żelaza, 
popiół, szkło itp.

Mujące chęć licytowania, mogą tutaj nadesłać swoje pisemne 
oferty zaopatrzone stemplem na 50 centów najdalej do dnia 6. marca 
o godzinie 12. w południe.

Winniki d. G. lutego 1877.
Adamowski.

1504 3-3

J e ż e k.
r? die aii Fluss leiden, erhalten filr 6 fl. oin zuverlassigea Heilmittel
P PA O ATI zugesendet von Dr. BRKYER, em. Frauenspitalarzte Wien,

Schottenbastei Ar. 1. 1147 15r-23

I

g^We Lwowie w Hotelu Angielskim
5O°/0 tauiej jak wszędzie

Mająca sławę śs iatową i największa

W ces. król. nadworna

X IF"’ a b r y Ił a bielizny
tce Wiedniu, Mariahilferstrasse 25.

Priyj\'l< skład wszelkich towarów płóciennych, koszul dainakich i tnętkich. towarów 
pońezoKiktłwych, płócien, bielizny stołowej, chustek dt» nosa a masy ‘konkursowej F... 
S... i sprscdzje łąkowe według stałych cou szacunkowych we Lwowie w hotelu Anfiel- 
skini, tylko prze* krótki ctas. jak dłufo zapas wystnresy.

W 2000 sztuk koszul z prawdziwego płótna rumburskiogo za po- 
M. Iowę ceny.

Chusteczki da n.sa, pół tuzina, przedtem złr. 2, 3, 6. 8 do 16. teras tylko złr.
I1, 2. 3 do 4. białe, lub z eleganckiemi brzegami koloroweiui.

Koszule iu<*zkie i damskie, przedtem zł, 4, 5, 6 do 8, teraz tylko zł. 1.50, 3, 3 do 4.
Negliże i gorsety nocne, przedtem złr. 3, 4. 6, 8 do 10, teraz ty(ko złr. 1.2 , 

2. 3 do 4 zł.
Kalesony mozkie i damskie loraz tylko złr. 1. 1.50. 2 do 2.50.
Sztuka rumburgjikiego płótna (30 łokci) przedtem zł. 16, 18 do 24, teraz hlko zł. 

do 10, a 5|4 szerokiego zł. 12.
Szt.ilca weby (42 łokci) przedtem zł. 3J do 40. teraz tylke zł. 15 do U.
Kaftaniki zdrowia. Crepe- albo nadzwyczaj wyborne kaftaniki siatkowe, i takież ka

lesony z najlepszej wełny, po zlr. 1.50, 2 do 3, pierwej kosztowały przeszło dwa 
lazy więcej.

Skarpetki uiezkic, tuzin dawniej zł. 8, 10 do 12. teraz tylko 3, 4 do 6 zł. 
Zamówienia z prowincji załatwiaj* się za nadesłaniem gotówki lub zazulicaeniem.

E. FÓGrL,
. k. sądownie zaprzysiężony detaksator. wyprzedaży bio- 

' >cien we Lwowie, hotel Angielski, 
bespłaturm 12 sztuk serwet.

1467 4—4

Odbiorcy

Już 1. marca. Jut 1. marca.
W CIĄGNIENIE

Losów państwowych z roku 1864. 
Aa Ja promesa na cafe losy z r. 1864 

4 zł. i stempel.
Główna 

wygrana

der Administratioii

zł. 200.000
zł. 20.0i)<•, 16.C00, 1 .000 itp.
W’ echslei'geschaf t

Główna 
wygrana

a*U Tylko we Wiedniu,
Wlvi Wollzeile Nr. 13.

ll mi u. Aitkkahz, 2, Rue de Castigłione, Paryż. Jedyny preparator.

oPmfc.
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano spccyalnh: kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader poigdanetnu lekarstwu I ucay- 
nlónosAulm jnostJ jego niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowują sin w trojaki sposób t

1° PIGUŁKI HOGG! t CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i Innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom toljdka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólna, etc., bardzo m 
wzmacniające.

3- PIGUŁKI HOGGA r. PEPSINY w połączeniu z lodanern żelaza niepodlegajgcym rozkła
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, iymfalycznym, słfllitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez policzenie z Żelazem i iodanem Żelaza łagodzi własności draZntgceJakie lodan 
i Żelazo wywieraji na Z li dek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają g|« je
dynie we flakonach trójgraniastych i znajduję się w głównych aptekach.

Dostać możua we LWOWIE w ayt. p. K. MIKOLA8CHA. „ S BUCKERA

M Ces. król. Zakład w wyrobów misternych 
TKANIN i HAFTÓW 

W I., S e i I e r » s s e 9. “W 
obfity skład paramentów kościelnych.

^Wykonują się wszystkie,tego zawodu roboty, jakoto: chorą
gwie stowarzyszeń, wstążki do chorągiew, kapy 
ńałol.iie itp pod gwarancją najrzetelniejszego i najtań

szego wykonania.
Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawa także za spłatami ratalnymi.

>

Z drukarni .Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


